
LITWINOW, . 
sowiecki komisarz dla 
spraw zagraniczl\ych prze 
Jeżdżał w piętek przez 
Wanzaw;ę w drodze do 

M.;>skwy. 

• 

t:eno lU 

. 
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FRAUENFELD, 
przywódca hitlerowców 

austrjackich został aresz
towany pod zarzutem 

zcirady stanu. 

ch rewolucyjny w· Hisz •• nIl. 
f'on IIJojennv OJ €OIIJDI flroiu. - ~O,.,ifłS~rni~ eDJOrOD(ę; 
flODS'IJ'Iu{,JjinlJ,Ii.-1łrfl}IJOJe §·tor€ia II' §.~r~eU Dli~i8'OIJ)08(i. 

małych wiosek na prowincji doszło do pa.nji połączen,i.a telefonioCzne i telegrafi- w,anego na prowin,cji paooje z'll[Pdny spo-Pary!, 10 grudnIa. 
W całej Hiszpanji ogłoszono stan wy

jątkowy. Gwarancje konstytucyjne zo. 
s tały zawieszone. ZaprOwadzOno cenzu
rę dzienników. Nie jest wyikluClZone za
prowa.dze!l'llie staJtllU oblętetllia. W razie 
gdyby powŁót:zyły się &kity !'ewolucyjne, 
w tym wypadlku wladim pt1Hsdaiby w -~ 
ce wOtjskoW}'lch. .-. 

• *1 
Pary!, 10 grodnła. 

Z Sa't'algossy ·doooszą. Na stacji ~Nl 
wykoleił się pociąg p0§p4eszny. Jest _
lu rannych. 10 osób ZJosb!tł.o zabiltyoh. 
Przypus.zczaqą, te kabaJStrtofę s:powódo
wali rewolucToniści. Stwierdzono, iż szy 
ny kolejowe były przerwane na prze
strzeni kilkudziesięciu metrów. .-. 

, .. 
Paryż, 10 grudnIa. 

Z Madrytu dJon05:zą: Ruch rewo,lucyj· 
ny w p,rowincji Huesca rozpoczął się w 
wioskach 'Pertollm i Puerta luna, gdzie 
rewolucjoniści rozbroiłli postŁerun.ek 
gward.ji obywatelskiej i o~łOlSiJi rewolu
cję społeczną. Po ' zarekwirowaiu zna.
czne; liClby samOchodów rewOlucjOniści 
udali się do miejscowości TormOi, pOło.. 
iOnef o 25 kim. od Huesca 1 przerwawszy 
ltotnunikację telef. i telegraiiczną usiło
wali zdobyć szturmem koszary .gwardji. 
Na pomoc oddlz~ołtom rządoWym wysł.ano 
l Huesca posiłki policyjne! kaJl'abmy 
maszynowe. Do późnego wieozOlr.U nie o
trzymano, z powodu przerwy komuMka
cji telefonicznej bliżs;zyoh szczegółów o 
sytuacji w Torm05. W Huesca syndY'ka~ 
liści OgłOSLli strajk. Woj~ strzeże ban· 
ków i iInstytucyj publicZIIlY'ch. W szeregu 

Zatonięcie szwedzkiego 
holownika. 

Trzech marynarzy utonęło. 
Sztokholm, 10 grudnia· 

. Przy holowaniu większego statku w 
abliżu Sundsvall, hol()lWIl4R ' przewrócił 
:c;. po zaczepieniu o l1nę sŁa,tową i nte
wło.cznie zatOOlął. Trzech członków z,a· 
19i utonęło, zaś kap4tan i jed~n z mary
. :trzy zdołali s,ię OOISOOĆ na taflę lodJową 

wstali urat.owana.. 

krwawych zajść. czne zostały w znacznej części naJPra- kój. Zarządzone jecLnalk zootał'Y Śl'Odki 
Paryż, 10 grudnia. wiJOOle w ciągu popołudnia. OisbrOiżn,ośOi w Slkłada;ch brooi i amunicji. 

Z Madrytu donoszą, że 'przerwane Minister wojny Iranzo oświa.dczył W SevruH aokona;no licznych ar~s~towań 
między szeregiem miast na północy Hisz d.ziennikarzom, iż wśród woiska stacjOM wśród elementów skraqnych. 

• • ': l ., •• ~ • •• .... ...... ' '. • 
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,~Zelaznej wardji". 
Rząd rumuński rozwiązilł niebezpieczną organizaCję hitle
rowską bt:dącą stałem zarzewiem niepokojów w kraju. 

Bukaceszt, 10 grudnia. i wyboIrami clIo parlamentu, zostały uni.e- traktat pOikoiowy. Dla osią.gnięcia swy<:h 
Decyz.ją rady mi.ni,gtrów rozwiąz.ana ,ważnione. P05ian<>wienia ra·dy wnj,Sltrów celów organizacja pOisługiwała się ';rod

została wc z o,raj wieczorem organj,zacja powZlięte zostało ze względu na koniecz. kami teil'oI'ot'1\1 i gwał·tu i tworzeniem 
skrajni.e prawicowa p. n. "Zda.zna Gwar-, ność pr;zvwrócenia porządku publiczne- uzbl"Otjonych forma,cyU bOljowych, których 
dia". Lokale tej organizacji będą zam- go. - dz~ala1ność była źródłem niepOJkoiów, po. 
knięte archiwa skonfiskowane, a nosze- "Zelazna Gwardja" jak głoszą mot y- 'Wodując alkty buntu pnzeciwko władJzOilll 
nie odznak, uniformów i standarów za- wy decyzji, zmierzała do zmiany na &0- państwowym. 
kazane, pOdobnie jak i zebrania, demon- dze rewo.lucyjnej leg:tlnego ła;du i po~ W ten SiP05ób, "Zelazna Gwardja" 
stracje i pochody. Listy wyb.orcze zgło- rządku oraz wprowadzeni.a ustroju 5ipołe I stała się niebezpiecz.ną dla porządku 
9zone przez 114e1azną Gwa.rd1.ę u w zWiiąz cznego i p<?litycznego, spnecznego z u- i.stilllite.nha pańSllwa. 
ku z rOZlpOCZynającemi się dn1a 20 b.m. strojem tlstalon-ym przez konstytucjI; i 

Pi~t Droi~kllW u~taw O Do~atkown~ kr~~Jta[~ 
na rok 1933-34 na porządku obrad posiedzenia Sejmu. - 4 miljony 
złotych na subwencjonowanie eksportu artykułów włókienniczych. 

Warszawa, 10 grudnia. ku od uboju. RZ8(d domag.a się kredytów 
(B) Dziś podano porząd.ek obrad p<>- dod:aikowych w sumie 3.580.000 zł. na 

6liedzenia sejmu wyznaczonego na ponie pokryci.e wydatków, związanych z prze
działek 11 b.m. Na porządku obrad zu,a.j- jęciem od władz samorządowych wymia
duje się poierwsz.e czyhnie plięciu pro.jek- l1U i poboil'6w państwowego. p'odat~u od 
tów ustawo podat'kowych kredytach u,a nierucholI1105Ci, od lOJkaLi i od ' p],a'ców 
rok 1933·34. Łącznie rząd zwraca się do p'ub1i,c~nych. Na pokrycie te~ sumy Ill:aią 

.s'ejmu o akceptowanie koreciytów doda·t .. służyć oszcz'fdnOści, uzyskane z innych 
kowych na sumę 27.301.0:"0 zł. ' dziedzin admlDistracji, oraz dochody nie-

Z po.wyŻ5ze;j su:ny przypada przewidzianej a wpływające .z tytułu od-
7.721.000 zł. na pOpieranie eksportu ar- sZikodowań za pobór Wospolt111lIi:MlY'ch po. 

tykułów hodowlanych. da:tków. Dalej projekt ustawy ~awtbel1a 

do kWiOty 4 nU!1j. z.ł. Suma ta ma byc zu
żyta wyłącznie na popieranie ekSiPortu 
wyrobów przemysłu włókienniczego, 
gdyż osot:wtniJo, że lIlIa 'Po.dstawie roZIPOII1Zą
d~en~a mm1s1.ra sklłJIlbu, z,oobał uchylony 
zwrot cełpt1zy wywo!ZrlJe gobowyoh ma
teriałów włó'k,j,en.nicz'Y'ch. Wobec tego, 
że przemysł włókienniczy poniósł z tego 
tytułu . straty, - rząd zamierza wyrów
nać je subwencjami, na których udziele
nie potrzebna mu jest ta suma. 

Suma ta potrzebna jest rządowi dla Zlrea uprawnd,enia clio wplaily ze skairlbu pań
Hzowan.ia nowego systemu, poJe,gające.go stwa cLo państwo.wego fwnduSZIU drogo
na premjowa;n~u ekspodu w wypaclIka.ch wego 6 miJLj . .zł. W prakt')"C0 okazało Bńę 
uza;sa.ooionych pOOJi'eoonemi skatami w bowiem, że dolchody z funduszu d:t1o,g.owe 
eksporcie. Kwota pOl1myta bę&ie czę- go nie osiągną p!J"eLia:n~nIO\Wll!lej kWlOty 
śClowo z wpływów c,elnych, a ozęściowo 27.100.pOO zł. W szc:zególności rząd liczy 
w drodze za.stosowan~a dalszych oszczę- się ze zmniejszeniem Opłat od s&macho-

"od gruzami dzwonnicy ooośoi. dów o kwotę miljona złotych, od m~ej61C 
kościelnej Droga suma 7 m~ljonów 'POtrzebna jest. YI artloobtrsach o miłjoo zM)'Ich, i wtresz-

Nie ule~a wątpLiJWlOlŚoi, że wl$zys'hkie 
5 projektów ustaw będą w pi'0rw&ze.m 
azytrundtu ~ze,słalIl,e do ooO!IllńJsói i w kil"ót
kim czas~e, a moż,e naJWet deszc,ze przed 
św:iętami - Oisot.atectZlIlJie tLchw:ru100le. W 
każdym razie rządOWi chodzi o to, by 
kredyty dodatkowe, o których DlOWa, po 
w:yżej, l!1oŻna uruchomić jeszcze przed 
1 stycmla 1934 r. 

rządowi na popieranie obrotu 1>roduktów de z'e .mnnii'~enńem. się oplaf od benrzy-
zginęło 6 osób. rolnych w celu pOIdnieS'ieru.a cen płodów ny i ma,t'er;jałów pędnych o 4 miIlJooy zł. 

_ Rzym, 10 grdunia. roln~czych. Pokrycie tej sumy prrLewidz:ia Ostawa w:res~oie UstaWIa dIotytczy u-
Według cton~es~eń z Kalab-l'Iji, gwał- nie jest w 10 procenJtach z cLodałilw do Idlmelesnia mądowi ulpnaiwmeń DI8. wbWen.-

) wna wkhura spoowod'ow.ała zarwaJenie państwowego poda.t1lw gr:unto~,go, z; ciOOl'owam~ . 
;;: ę dzwonnicy koś'cWelne,j w wOOsce Sti- dJod.Mku dJo podJartatu OIbrotw,vego i wpro- EKSPORTU ARTYKUŁóW WŁOKlEN-
! o.Podgruz~m~~0~.~600~.W.~~. ~_~.e.~~o.,.m.~_~~~ń.s.~.ow_e~~~iP •• _ł.-______ .m.c.z.Y_c.a~ ____ • 

Już ukazał się 

i jest wszędzie do na.byeia. 
112 28 tygodnika 

"CO tydzień powiełt
u 

i ~awiera całość sensacyjn,ej powieśel 
p. t. 

. . 

560 łysie(y fabrykantów amerykańskich 
żąda od Roosevelta stabilizacji dolara.-W ubiegłym tygodniu 

cena złoła nie ulegała fluktuacji. 
. Nowy Jork, 10 grudnia. bowiem ddLatt- w BWSIUll'l11W 0J0 fntMta. balr-

Stowarzyszenie narodOWe przemy,- dzo mało fluJ1utuo'W1ał. talk Źle kurs jego 

Na pocz,ąinm [>osdJeid~enńJa p'00l1e.dzbał, 
kowelgo ma z,ambrur mM's~a;łelk Świłtal.ski 
zmrudJOimić sejm o wy,gaśnięciu mmcta
Łów pooelSlkWch b. WlięźUliów hr,~esik:ich. 
PIl'1ZY 'teg ak.a.~ &pOldzliewać się mOlŻn,a 
ndJ~~UI~ de:mOOlISlbMJqji z,e SIlron'Y lewk:y 
set}mowelj . 

Nr.5 
nowego popularnego 

tygodnika ilustrowanego 
p: t. 

?,Panorama" .. ~etektyw l [~i[BIO" 
łowc6w, reprezentujące 560 tys. fabry- utnzym)"Wlał się od 5 dJoil. 10 ceo!tów db 
kantów postanowiło jednogłośnie dOma- 5001. 15 cent6w. 
gać się od ROOsevelta stabilizacji dolara .W kołaClh Cilty lood'YI1skiea too etan już ukazał się w sprzedaży 

Londyn, 10 grudnia. rzeczy tłUffioClJOZą ma.cznem wxmocnlie- ( 25 
i wieJe innych ciekawych rzeczy. 

Cena numeru 30 gr. 
W oLą,gu całe.go bież. tygo-dlr:uva cena nl1em zaufMllia do prezydenta Roooevlta, ~(.~ : ena groszy 

złota w Ameryce n~e uległa zmia,nie, wy który, jalk twierdząc w City, oowr.ódlł, że _ 
nOlSlząc 34 dOlI. i 1 cen!f za unqę. Sytua- i,stotnie może <l!pMlować depreQjację do.· ł; 
oj.a ba równa się etalbiLiza.c,;i cia bebo, 811- lara i kontro,lę inflacji. I 



REDAKCJA 

dla całej 
MAŁOPOLSKl 

Kraków, 
ul. PIJaraka 4 
Tel. Nr, 171-~0 

• 

l!. dmlnlstracja 

dla oa/ej 
MALOPOL~Kl 

Krak6w, 
ul. PIJaraka 4 

Tel. Nr. 165-00 

REDAKCJA przyjmuJe Interesantów od 11-1 przed połudnIem I od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dzla' ISpf.U<lałY pisma) od 9 rano - w poludnie I od 4-7 wieczorem - (dział 
Inseratowy) od 9 rano - I w poillonie I od '-7 wI~zorem 

ADRES TELEGRAFICZNY' HExprcsl Ilustrowany", Kraków. < KO"tO P. K. O. Oddzlalu krakowskiego, Krak6w 411.700 
v 

lWY( ĘSTWO' BElPARTY JNE60 BLOKU 
podczas wczorajszych wyborów do rady miejskiej. - Frek

wencja głosujących wynosi. około 75 procent 
Kraków, 10 gl"UdJn,~a. 

W ('iniu wczOrajszym odbyły się w 
całej .MałopOlsce wybory do samorzą
dów. Po około 30.letniej prUrw!e, sta
nęli r6wnież i obywatele Krakowa do 
urn wyborczych, aby wybrać swych 
przedstawicieli do rady miejskiej. 

Z pośród 120.000 uprawnionych do 
~łosowania w Krakowie, ODDAŁO SWE 
GLOSY OKOŁO 85.000 OBYWATELI, 
A WIĘC OD 70 DO 75 proc. 

Głosowanie rozpoczęło się o godz. 9 
rano i trwało bez przerwy do godz, 7-eJ 
wieczorem, 

Na terenie całego miasta czynnych 

RatUjmy pamiątki 
narodowe 

było 26 lokali wyborczych. INajwię,kszy ruch panował szczeg. przed WynIki obliczeń ~nane będą dOpiero 
dniu dzisiejszym. Przez cały dzień panOwał w mieście I zamlal!ęciem lokali. - O gOdz. 7 wie- . w 

wzorOWy spokój, StOsunkowo najsłab- I czorem, nastąpiło za.mlmięde lokali wy
sze było zainteresowanie 'w śródmiesciu J boraych, a komisje obwodowe przystą
oraz na Kazimierzu i Stradomiu. gdzie 1 piły do sprawdzania i przeliczania glo
oddano od 50 do 60 prOc. głos6w ... - W j sów, - Obliczanie odbywało się podwóJ 
dzielnicach położonych dalej, jak tłal'rzy nie, albowiem liczono głOsy oddawane 
kład na Podgórzu, zanotOwano od 80 do na poszczególne listy i na poszczeg61. 

Według przypuszczeń, BEZPARTYJ· 
NY BLOK PRACY GOSPODARCZEJ, 
ODNIÓSŁ WIELKIE ZWYCIĘSTWO, 
zdobywając' wraz z 2ydowskim Bezpar
tyjnym Blokiem Współpracy GOSpodar
czej przeszło 70 proc., czyli przeszło 40 
mandatów. 90 proc. głosujących. nych kandydatów. 

'WH • 

Zderzenie samochodtlw 
Pozosta,łe mandaty rozdzielone będą 

między PPS., Bund, Związek ObrOny 
chrześcijańskiego Krakowa i Poale-Sjon 
prawicy. 

Krwawa awantura 
restauracji przy ul. Lubia 31 

Kraków, 10 J;!'Tudnia. 
W restauracji Kenera vrzy ul. · Lu

bict 31 powstała wczora.i awantura 
między robotnikiem z Rakowic. Janem 
Filipkiem, a robotnikiem z Kocmyrzo
wa, Piotrem Kowalskim. W czasie 
kłótni zadał Filipik Kową.Jskiemu cios 
nożem w prawe udo. Ranne~o opa
trzyło pogotowie. 

ODRA i DYfTELV,\ GRASUJĄ 
W KRAKOWIE. 

W ostatnich dniach wzrasta w nj~ 
pokojący sposób ilość zachorowań na 
odrę i dyfterię. W ciąg-u ostatn.iego ty
godnia zgłoszono w Magistrade Kra
kowskim 23 wypadki zachorowań na 
odrę, 14 na dyfterję. W tym samym 
czasie zachorowało w Krakowie 8 osób 
na ospę wietrzną, 11 na szkarlatynę. 
3 na różyc2Jkę, 2 na mum'Ps lIna ko· 
klusz. Zatrudnienie bezrobotnych w Krakowie 

R 20 G ., 'ski . 25 "ZYCIE WYRAZóW". 
'.. . Kraków, 10 grudnia· I e ytr.onta .' w azo,wltl1 mLel. 0J • Odc.zyt na tema.t O'wyższy w gł06i t. r. 

M'1'elskt~ KO'mltet PO'mocy Bezrobl),t-

I 
przy Wodoc1ągach mleJs.k. n,a B1elanach .. nieoia Po'Wsz. wyk!a~w Un':'w. Ja,glcll. pref. 

nym w J<jr3.lko,Wlie, komunikuje, ie wedle iSO, przy ogródkach d.21ial"kowy~h Ma Piotr ~aJwO'rek, we 'wtorek, dnia 12, g;rudnia b. r. 
staD.'l1\l Z dnia 9 !!l"'udn.ia z.a.trucboia przv I be.zrohoLnych 17, przy robołach l1i1wela- w ZW1>ąlJku ZaJwodowym Prillcownilkow Umyslo-

. Oh ' b b h' . h ul D l 6 10 b t h . wych (SławkO'WSJka 6 I p l· - Początek o go pt'CliCCliCh m,emnyc 1197 ezro otnyc , z cYJnyc. . a, w r • ;p~~y :'0: o'ac ~- cI.zi,l1Iie 1.45. _ WlSot~p wdLny. _ Gości. mih 
czego:· welClicYlnyoh przy ul. Halliek1eJ 31, uhcy I wicLzila.ni. 

a) przy pr.ac:,ach z Funduszu Pracy: Mazowiecki.ej 52, oraz pnzy rozuerz.a'niu 
Pandzle'ny ofwa'rcł!S Pf1ZY ul. Cz.aroc1Jz,l'ejskie.i (roboty kMlali- Ogrodu Botankz:nego U. J, 35. - Ra-
Ilu ~ zaoC}'Ijne i n~we.1acyjne) 127, przy reguła- z·em 400. 

ki ' eji Drrwind 65, przy robotach kanałowych e) . przy mych robo.tat;h: p11ZY buclio-

"CYGAiNERJA" z ADĄ SARI i AUA1\of..EM 
OmUREM w' 'PEATRZE Im. J. SŁOWACKIEGO 

W pOIIlieOZlia,łek, dnia li-go b. m., wieczo
rem o godzmie S-ej, daje opera krrukowska ko
'I1i~zną Otperę G. Puccini'ego "Cyrulik Sew:,lski" 
w OJp<raC;OJwa'lliu muzyC7JThem dyr, BOoI. \XI aBek
W.a.lewfilki,ego, w reżyserii SIeI. Romaal.Q"''I!Ikie
~o. \VI operze tej wystąpią gościnnie: 11a~ta 
sławna śpiewaczka Ada. Sa.l'i OoTaz świ,~.towei 
słaJWY artysta Ada.m Didur, w otoclen!u ąrty
,t6w na.s-zej OIpery PP.: T. Szymof!1OowicM, Std. 
Romaf!1oM'"skie~o, Past6wny, Syroczewskiel!o 1 

MaIz,ul"ka. 

S spOW ul. W'~śl~ko 70, przy burzeniu Gędami wie IV Mostu 60, koleji Kr.aków-Mi~-
d ['l,a Grze.górz-kadl 22, razem 284, chów 92, pclIl'łru zWmowe.go w Płiłlszowi-e 

VI tygodniu prze świąt~cznym b) przy prac-2:ch z Fur.dusz,tl Woje- 233, B~blj. Jagiel. 56, kllin.alizacji przy 
Kraków, 10 grudnia· wódZik,ie,go Komitetu! przy rozbi4rce mu I ul. .GJ1Zeg6rz.ec.ki~i lI, budowie dworca 

W v,ryniku starań KKK na terenie rów forŁyfiikacyjnych Kopca K,ra,kusa ,"oolDy,ro P.K.P, 57, burzeniu "Gę.&iatr.n~" Bud. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, u-"nzy uporządkowalIlriu skweru na. Gro- m. B. 4. - Ra,ze.m 513. 
przejmie donosimy, że decyzja, Mini- bl.atch 60, !przv robobaJch ZJiemnych na ul. ' 
sterstwa spr~w wenętrznych przedsię- .. __ .. ___ _ 
biorstwa han~lowe, na terenie cątej 
Rzeczypospolitej, . będą mogły być o-ISUBSsklendówna otr"yma-' Potar wskutek REPERTUAR TEATHU. 
twarte w tygodmu przedŚWIątecznym łł \ I i d łk Teatr M. hll •• T. Słowa~kIego: - o g ... dl!nil 
W następujący. ch godzinach:. . I la opl-skunkA porzucen a n e opa a S-ei "Cyrulik. Sewilski". 

W . d . l dn' 17 d i dl ~ od papierosa Teatr Bagat~la: - OBta.tnie trzy ani wyst~ . me Zl~ ęd, la. -go gru n a o " kA. • p6w zna.k01Tliltej rewji waJ"$laws,b-iei ZEI St. No-
godzmy l3-eJ o 18-eJ. . ' Kraków, 10 grudma. Kra uw, 10 ~rudn1a. wi>eka.. Karolem Hanu&Zcm i lodą Ni~mirrallk1.. 

W dniach od 19 do. 22 ~rudnia Włą-I Jak s1ę dowiadujemy, ofJiara zbrodni Wczoraj o g. 8.30 wiecz. oowstat po- Billety od 80 ~r. do ~ł. 4.30 
cznie - do godz. 2l-eJ. przy uUcy Pańskiej otrzymała u1rz,ędo- żar w oficynie domu przy ul. Św. Wa- r REPERTUĄR KIN. 

,VY. sobo~ę, dnia 23 grudnia. jako w wą opi.ekunkę. Od tej chwili zajmuje się wrzyńca ~1. .PrzypuszczaJ~ie z powo- ADRIA: - .. 14 lipca". 
WlgllJę Bozego 'Narodzenia - do go- BU!genlą Sueskind6wną 'urzędowo p. du rzucema medopafka papIerosa, za- APOLLO: - "Miss Florał,. . 

dziny l8-ej. prof. Waldmalt1owa, zam. przy UlI. PatI- palHy się schody. Przybyła straż Og_\ATLANTIC: - .. Sabra". ., .. 
Pozatem w dniu 24 grudnia W nle- ...J1'ie]· 9 Zadaniem oniek!Uinkd J'est trosz- niowa ogień ugasiła DOM ŻOŁNIERZĄ: - "Szanl%h!! Exrne!lS 

• 1lI~. 1'\', . • PROMlEN: _ "BLałe s,:uUe~stwo". 
dzielę, będą mogły być otwarte sklepy czyć 5;Lę o los Sues~Lndówny II rozpo-- Włamana.e do mieszkania SŁONCE: "Raoj podlotk6w". 
spożywcze do godziny lO-ej rano. rząldzać jej mieniem. . ~ZTUKA: - "Po)<us"y miłości" 

*: In2yniera ~WIT: - .,Człowiek o dwu twarzach". 
ZAPOWIEDź! Poda!je ~ię do o,g61n.ej wiadOimoj- W zwląZ'lru z z,amies~czon"Y't11 przez UCIECHA: - ,,~rabina de Monte Chris,to". 
d, że Bammilk Właod)'lSł1anv, siJocIJllall1l, lc3l~ad,eJt, nas wczoraj listem SueskJLndóWlllY zglo- Kraków, 10 ltrudnia. NOCNY DnUR APTEK. 
7- Jelenia, S'}'IIl F~lIJIlfCilslzJka ł MM'janny z BaJnasi- ".I·ła SI'" w.~z()lraj do naszeJ' reda1'cJl' wlaś. Wczoraj o godz. 6 wieczorem doko- A_ .L d Z' k6w, 2lami{\·Sl2Jkaa)'lch w JeJ.emiu, ~~ ChlllZ'a-"'· ... ~ >~ ł d' I' S ffr.opte.K.a pOo "ota Głową" - Rynek 1~~ 
n<'lw i Sewery.nówna Ema, nd:ezamęż,na z Ko- cilcie1ka domu przy 'UlI. Pańskiej Nr. 11, nano wamania o mlesz (anIa inż. '- a- "A,pŁeka pOod Trzema Kor.ona'mi" - ul. RetOr)' 
stuchny, c6~ka AugUBtym.a .,i Zofji z St.rzy&Z'CZÓW, p. Schogerowa z prośbą O zaznaczenie, muela Nebenzahla przy ul. ~w. · Sebast- ka 1. "Apteka Cz.ternaJ&ta" - ul. Lllhic;: 7 

k ł h K t '-_.: P ~.""', chc' dó . d' 10 Zł d . j l' k "APteka" - ul. Stra>dOom 6 .. Ao. teb. ;~n, KrÓ· zamiel9Zl a ye w 0051 UOI1lDll, pOtWp'ioItsz~ !_a, ~ ... z' e meble Sueski'!} wny przenieSIono o jana . 10 Zle e wesz I przez o no . k _ .•. ńs!k' la lowei J aJ&w~"'i" - ul. Kan-meHeka 9. 
Z2JWrZleĆ llW'l~eJ millllie h ~.I._-~C~~'~"~-.......... j'edn"'O"o pok.o,ju za J'eJ' zgod'" l' wiedlz<l l do łazienki i skradli futro. wart()~ci 5 !; 7 grud.nia 1933 ... UAlzędn!k "'~ ~WIWI""5V v~, ~ ~ W Podgórzu - .. Apteka pod Opatrznością", 
w 2i8.&t. KU1"0OiI< bez użycia g\\'attll.. tysięcy złotych. ul. Brodzińskiego 1. 



ITIcy żEłda-ą, glic BO 

gai·~, Francuzi cz al 
Nowe kombinacje, mające na celu . uzbrojenie 

Niemiec, a rozbrojenie Francji. 

... 
I 

Paryż, 10 grudnia, chodz,ił I o to, ktoo w tę szczerOEĆ uwie- niemiecki.m. Znany pubHcyssta p1łJryski do wytworzenia się pOrozumienia w spra 
Ostatnie gorącz.kowe podróże dvtnlo- l Pertinax pisze, w "Echo de P.ari,s" , że wach rozbrojeniowych pOmiędzy Fran-

11:' rzy ... al l cJ'ą a Niemcami. 
'm:ltów z Berlina i Paryża do Lond)'11lu Anglja dziś ~dzie na rękę Niemcom; zaczyn'agą się ukazywać zn {.l, pozwa a- •• 

jąc,e żywić nadzi,eję, iż nastąpi * 
~,yly dowodem, że znów gotuje się jakiś albowiJe.m koncepcje Rosenberga i Hitle- Telegrafują nam z Paryża~ Pre~jer 
': ~cish na Francję i jakieś dążenie do ra, aby l'Iz,ucić się na wschód i tam wyprostowania IinJ·i Chautcmps przemawiając na posiedzc-
c~:yuienia Niemcom ustępstw. Przecież 

szukac", ziemi •.••• gUIO'W pol."tyrzneJ" FrancJ·.· niu izby deputowanych powiedział: -{·zebii je kon,ieczni,e wynagl"01dtmć za to, s ~ 

:!e ze'chciały łaskawie rozbić konferen- bardzo się w LOndynie pOdobają. Ale w Pierwszym takim znaki'em iest zamierzo - Rząd musi ZREDUKOW A~Z ~~ 
c;ę rOzbrOjeniową i wystąpić z Ligi Na- Paryżu zd.aią sobie &prawę z tego, że na podróż Paul-Boncoura do Wrursz.awy BORY URZĘDNICZE, PONlEW 
rodów! uzbrojone Niemcy prędzej czy później i Pragi. drugim z,aś deklaracja Paul-Bon MOŻE ZREDUKOWAć WYDATKóW 

Se-nsacyjne szcze~óły o Łych' plj.Qró- i tak będą pragnęły pOżreć nie tylko coura :' sp'rawie .proiekt~ n:f~m~. Ugi NA ARMJĘ· FRANCJA ZNAJDUJE 
,żach przynoszą ostatnie depesze z Pary- wschód ale i zachód. Niemc będą pra- Narod,ow, wre,s~cle trzectm takt, lZ rum-I SIĘ W TAKIEJ SYTUACJI, ZE Z FUN-
,:'~a. W "L'Oeuvre" ukaz.ał się artykuł - ł " y basador FrancoLs Poncet został obarczo- DUSZU OBRONY NARODOWEJ NIE 

'.:tnanej dz.iennikal1"ki, pani Taboui o ro,z- gnę y pOzrec wszystko!... I ny misją oświadcz.eni.a w B erlirnie, że I MOZEMY UJĄĆ ANI JEDNEGO CEN 
mowie- ambasadora an.<łi,elskiettn w Ber- Dlat'ego te'ż Paryż słusznie, choć za żądania, wysunięte przez Hitlera w dn., ~ -

e 6
V mało energicznie opd.e,ra się kuszeniom 23 listopada, We mOgłyby doprowadzić fYMA! linie Z Hitler-em. • ____ ' ________ ,~--_. ______ , _________ _ 

D:z;ienn~karka podkreśla, że 
n~zajutrz po tej rozmowie pierwszy rad

ca ambasady udał się do Londynu, 
. r: elem poilllformowan.i.a swego r.ządiu o 

t reści tej rozmowy. W związku z tern po 
70staje również we.zwani'e do Londynu 
- rnbasadora an~,te.lskiego w Paryżu lor
Ja Tyrrella. 

Po w1zyde Fnłl1lco'Ls POJlICet u Hitle
ra przerwano rOZmowy dyplomatyczne 
między Berlinem a Paryżem. 

Wobec programu WieLkich zbro~eń 
n !cmieckich, rząd francuski przeczuł nie 
h'npieczeństwo, iakiem byłoby 

-Blok organ~zacyj narodowo-socjalistycznych 
w Szwecji zapewnia, że nie ulega wpływom hitlerowskim. -Studenci uni wer

sytetu sztOkhOlmskiego stosu:ą. metody hith~ro\Yski,e. 
Sztokholm, 10 grudni~, w rurmji firnladzkiej. Ekstroem należał do Wed'ług ogólne,go przypuSlzczenia, 

Istniejące na terenie Szwecji dlI'obne grupy oficerów i p<l,d;ofice.rów szweclz- tarcia międJZy poszczególnemi organ~zac-
organizacje n.arodowo - socjalistyczne po kich, którzy w r. 1911 reorg8Jnizowali jami narodowo - 6ocjaJ.is.j;ycz'nerrui w 
łączyły się we wspólny blo,k, obierając żandarmerię perską. Następnje Ekstro- Szwecj,i nie zakończą się z chwilą W)"bo
za przywódcę Martillla Ekstroema, któ- ero brał udzial w wojnach o DJi'epodł,eg- re Ekstroema na przywódcę bloku, zwła 

milczące wyrazenie ry os,tatnio służył w randze pułkownika łość Finlal[ld~i, Estonji i Litwy. s,:roza, że dwaj inni lliaJjwybi.tn~eisi przy
wódcy zn1łJjd!Ują się w opozycji. 

zgody na Zbrojenie 1II1II1II1IIII1IIIIII1IIIillllllllllllillllillllllllll:!!ii!ii",,::ilill llii,iJi:illllll !iJ, II :illll,ililllllll!ii!.I!ll i,111!lill,IIIJIIIIUl lllllllllllllli!IIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIII1!lli ~omun.ikat, ogł05~ony ~:isW8Jj prz't' 
Niemiec Ehbroema, odnuca pogłoska. o jrukirr 

:~I~~=ie~%;ff: kl~t ~~:r~ WizY!a ~ró!a _b9łgarski.ego VI 8!~!qgrodztę~~w~}~!\~:~Ev*S;~ 
rótnH siC( znaczn.ie od Franoj.ij użądał,a ' ma w elki aCZem'6 dla pł'z,Y.ł-aznego wspołzy,cła -41wucll . nemi. .' ' , 
od rządu nieiniecki,elfo b1~Slz'Y'ch s.zcze- ~---......,.- -narodów slow-iaiiskfch: -~ -- " , , 
~ółów co do wszystkich punktów prog
ramu Hitlera i zdała sobie sprawę podo
bnie jak i Francja, ze znaczenia wielkich 
planów zbrojeń, wysuwanych przez Rze
~l1:ę. Rząd angielski sprobował więc raz 
jeszcze, nie licząc Mesztą na powodze
:1:e, nakłOnić Francję do częściowego rOz 
brojenia, twierdząc, iż w ten sposób po
zwoli to Anglikom i WłOchom uzyskać 
7 ~od~ Niemiec na zbrojenia w mniejszych 
rozmlarach. (sic!). 

Henderson oczywiście nbc n~e uzys
kał i spotkał się ze stanowczym spr~eci
wem Paul-Boncour:a. Wtedy Hirt.ler zde-
rudował się przyjąć arobasa,dora Phipsa 
1. tóry oświadczył kanclerzowi Rzeszy, że 
n;e będzie można osiągnąć zgody F~an
rii na żądane przez Niemców zbrojen-La. 

, ... -"has,ador Phi:ps wysunął wtedy pomysł 
"iV Rzesza zaproponowała krajom euro
")!dm 

"Pakty Wzajemnej 
Pomocy" 

;0 jest wielkiem i dotychczas n.ie,zn,anem 
l'; ydarzeniem ostalni.ch dni. (77). 

Błatogród, 10 grudnia. 
Admirał Pritsa, który będz!€ specjal· 

nie przydzielony d.o o~S<lby króia bułgar
skiego podcz.as pobytu jego w Jugo<sła
wji opuścił dzisIaj rano Białol!:-ód, uda
jąc się na s'Pobka'1li~ bułgarskiej pary krć 
lewskiej. Królowi Borysowi towarzyszy 
w podróży do Jugosławji premjer Mu-

zwraca uwagę na wielkie ;:n~c7er.ie spoŁ 
kania monarchów jug05łowiańskiego i huł 
garskiego: Spotkanie krola Aleksandra 
z królem Borysem jest ożywione nadz~j,e
ją poprawy stosunków p'omi?cdzy dwoma 
bratniemi. narodami Bklłogrild baxdzo 
głęboko ocen~a zna,ca:,enie tego w:elkiego 
wyd8Jr~en.i.a histo.rycznego, .,tanowiącego 
gwa.ranc.ję poko.ju i o.twierającego możli-

SZal1l;OW. .' k' <ł . t k' • WOSC'l po o,)owe);o ro,zwo)U s 05un ow o-
Białogród, 10 grudma. I bu narodów w dJz,iedizini,e eko:nomicznej i 

Prezes rady miejskiej Białogrodu wy- kultUlI'a,ll1lej. 
dał do ludności stolicy odezwę w której 

130 koni w płonącej stajni 
Pożar _jellc~eeo _enoźu kawalerii. 

Berlin, 10 grudnia. Akcję ratunkową utrudniał znacznie 
Ubiegłej nocy wybuchł olbrzymi po- mróz 15-stopniowy oraz panika wśród 

żar w podber1ińskich dobrach Dueppe- znajdujących się w stajni 130 koni, kt6-
ra. Ogień powstał w wielkim maneżu 're zdołano jednak uratować· 
s'l'kolnym jazdy, prowadzonym przez Strażnika, ciężko ranneg-o odłamkiem 
majora Bureknera. Plomienie ogarnęły I spadającego muru, odwieziono do s~pl
również budynek stajni ze znacznemi za tala. Szkody materialne wielkie. 
pasami paszy. 

biłwinow powrócił do Moskwy. 

ullllil!:,:I!lllllil!lIlIII!IIII1::iiillli:Jllllillllllllilll:lliflli!ilIIIIlIIIiIIlIIlJIJ" 

Wycieczka polska 
w Moskwie 

zorganizowana przez Instytut 
Plopagandy Sztuki. 

Moskwa,') grndnia 
. Dziś rano przy JvL\ do 1\1'Jskwv wy 

cieclka I>olska w ,)k:adzl'~ 25 ('sób, zur
ganizowana stara,liE'm Instytutu Pn-,pa
gandy ~I tuki. 

Zbrodnicze zatrucie WOdy 
arszenikiem. 

200 robotników dętko 
zachorowało. 

Dounkasse (NataI), 10 grudnia· 
U 200-tu krajowców zatrudnionych w 

miejscowych lwpalniach węgla wystąpi 
ty objawy zatrucia arszenikiem. Śledz
two wykazało, że objawy te wystąpiły 
po WY'Piciu wody z rezerwoarów, w 
której znale'zlono przy analizie znaczną 
zawartość arszeniku. Jeden z zatrutych 
zmarł. 

Rezultaty śledztwa wykazują, że za
trucie wody dokonane było rozmyślnie, 

Jak się zda.je, Niemcy we sprzeciwiły 
~;ę temu pOmysłowi. Po rozmowie tei 
"unk t ciężkości przernósł się do Lond)'1llu 
~ J zie Macdonald odbył sze.re.g konfecen
:;;i . Obrady te pozwalają wySJUIląć wnio-
s~k , że Niemcy zażądały od Anglji wsp6ł Nie udzielił informacyj o rezultatach swej podróży. Poezja polska "po włosku. 
1t :lb~u w tej akcp. Moskwa,? grudt.)ia. rzem Kresriinskim na c'lele, przedstawi-

Francja narazle czeka. Wkrótce ma Dziś rano powr6cll do Mvskwy ko- cieli ambasad: włoskiej i amerykańskiej Florencja, (' grudnia. 
"~1stąp'ić ponowne spotkame amb8Js'ado- misarz ludowy spraw zagranicznych Lit oraz grona dziennifk.arzv sowieckich, Nakładem firmy wydawniczej "La 
'-:\ Francois Poncet z HiUerem. H~Uer winow, spotykany na dworc..u przez wyż Komi<;arz LitwiJnow ,)dm6wil dzienni Nuova Italia" ukazał się zbiór poezyj 
1'2 może jednak nie zdawać sobi.e sprawy szych urzędników Kumisarjatu Ludowe karzom wszelkich odpowiedzi na pyta- autorów polskich p. t. ' ,Lirici della Po-
~ te)!o, że propozycje rządu niemieckie- ,go Spraw Zagranicznych z wicekomisa nia. lonia d'oggi" w tlumaczeniu pani Mari-
-() są nie do przyjęcia. a nawet dla nie- ny Bersano-Begey, wnuczki znanego 
":'órycb nie nadają się do dyskusji. Jest S' I- - t' f- - b d t przyjaciela Polski adw. Begey'a orai! 
'i,r!r;C możliwe, że rzą.d Rzesa:y przeds,ta- ZeS(-IU pO I(J:aO UW O l:aram' I :an y Y, c6rki tegoż Marji Bersano-Begev. Zbiór 
Vii Francji swój projekt rozbrojenia wraz U U U zawiera tłumaczenia poezyj Wyspiań-
z ~óżnemi ~~zycj~ "P~u \yz.ajem kCóredo wre.zc:ie z .. sJlrzelono. , skiego, Kasprowicza, Tetmajera. Staffa, 
n 2: . Pomocy, !l,a co me ,chCllał snę L,gO- . Wolskiej, Słońskiego, Małaczewskie'go, 
c1?_C w GenewIe.. Berlin, 10 grudnia. /dZiŚ rano obławy zabity. Tuwima, Wakowicz6wny, Wierzyńskie 

Pakty te, dadzą prawdZIwe gwaran- Z Dortmundu donoszll, że bandyta Mai Między osaC'LOnym a policja, wywią- go Pawlikowskiej Lechonia. Słonim-
:~ hezoicczeństwa, których wartOść za-! ter, który w swoim czasie podczas na- zala się strzelanina, w czasie kt6rej 2-ch skiego Iwaszkiewicza. Krótkie profile 

: " y ;cd~ak od szczerOści rządu niemiec- p·.tdl1 na transport pieniężny zabO straż I dalszych pOlicjant6w. odlniosło ra!ly PO-\ alltoró~ odznaczają się prze.irzystem 
. ~;1o. (Slc!). '.' , f,~i~a a wczoraj ran~ł śmierteln}e 3-ch po- str~alowe. Przy zabit~ bandyc.Ie zna- ujęciem najbardziej charaktervstycz-

** . hCJant6w w chwih, gdy chCiano go a-I leZiono 3 rewolwery l ro3C'bna, dość a- nych cech tw6rczości poetyckiej,. 
O tę "szczerość" rząoo niemt~cklego resztować, został podczas urządzonej I municji. r -



Agata 
(Monolog słu2:ące) do 

wszystkiego) 
... Agata jezdem, słutbowa osoba, niby taka 

do wszystkiego: - i do przepierki, I do sprzą
taczki. i do kuchni, I do syplalni._ Wszyćko 

itmiem !... Ino miejszcza lepszygo trudno dziś 

lIIaleić, Bezmiejscowa jezdem tera. 
Bclam ze dwa dni temu w jedno mlejszcze. 

Omo\\ ilim z paniom co było do obgadania, at 
tJak,JOlec powiada do mnie pani: 

- Niceh Agata sobie zapamięta raz na za
wsze, źe ja na służbę nigdy nie wołam. tylko 
,jzwonię. Jeżeli raz zadzwonią, to znaczy, te 
przy drzwiach ktoś jest potrzebujoncy, jetell 
LI wa, to znaczy, te ja,_ 

- Dobrze - powiadam - a Ue to razy 
trzeba będzie dtwonlć, J~II tak dajmy na to 
j:lbym z paniom chciała pogadać?," 

- To mnie wzięła za hals I flutl - Joe wszy
l'tklch schodów 1._ 

Bez to właśnie bezmleJszczowa tera Jezdem,! 
Żeby tam Jakle zmartwienie mieć z tego po

wodu - u mnie tego nlma. Narzycuaego mam, 
niech on się martwi, Szo.fer Jest z profesJi. 
Wszyszczy mi wytykajom go. 

Twój Antoś - podają - dumny Jest 
taki, cholera, te lak taksówką jedzie, to nos 
do góry zawsze zadziera ... 

A Ja Im dokumentnie tłumaczę: 
- To nie z tadnYd dumy, tylko 00 benzy

nowego zapachu nie cierpi ... 
Dobry chłop z tego Antka, A aliganckl Jest 

jak Jaki doclttórl Z fasonem u niego wszystko. 
W zeszłe niedzielę przyszedł w nowych ręka
wicaeh, szalik przez szyję przewlnał, krawatkę 
czerwoną do niebieskiego kołnleryka przypiął 

powiada do mnie: 
- Panno Agata, na lód Idzleml 

Mletko mi się wedle serca zrobiło, niewinnie 
oczy spuścIłam I mu mówIę: 

- NI~ pójdę, panie Antoś._ 
- Bez co panna Agata nie póJdzie?_ 
- Bo ~ię wstydzę .... 
- Wstydzi się panna Agata na lód chodzić? 

,.\ to czego? ... 
- Wstydzę się ryb, które pod domem pły

wajom ... 
Pochwalił me za te skromność, racyJom mi 

przyznał I poszUm do kina. Co on tam po
ciemku za brewerJe ze mnom wyprawiał! .. , 

Ja tu gadu-gadu a tymczas m całkiem za-
pomniałam na órym świecie Jezdem ... 

Ogłoszynle dziś w "Expresle" wyczytałam, 
te niby poszukiwana dobra kucharka z refe. 
rencyom. Letę właśnie się zgOdzić na to mleJ
szela... Co prawda, to gotować nigdy nie go. 
towałam, na kuchni się znam Jak kura na pie.
przu, ale dawni) przecie mamką byłam, to klej 
małego wykarmić mogłam. to I dutych mogę, 
nle?_ STOP. 

NOWiny filmowe. 
(lu) Po paromiesięcz,nym 'l.astużo

nym odpoczynku rozpoczęła Marlena 
Dietrich pracę nad swym najnowszym 
filmem 

"legIOn kochanków"'. 
Będzie to dramat osnuty na tle życia 
KatarzY'ny Wi,e'llkiej. Reżyseruje Josef 
von Sternberg. Dotychczasową obsadę 
stanowią: Kent Tay'llOr, Louisa Dresser 
Olive Tel'I, Sam Jaffe i Gavin Gordon: 
OstatecZlOO obsada obejmować ma 6S 
nazwisk. 

•• * Sfilmowana sZlt1Ukla teatralna "Dziew-
częta w mundurach" cies'Lyła się w A
meryce talk wi~kiem powodz'eniem, że 
Paramount zaangażował odtwór,czynię 
panny von Bemburg, Dorotheę Wlieck 
Jej pierwszy film, wyJIronany w Amery
ce, jest już na t1.kończeniu, Podobno ma 
Ol'l być seł1iSa'Cją niemniejszą od pierw
szej kreacji Dorothei Wieck, Tytuł tego 
ob,ra'Zu brz.mi .. KołY'Sanka". Scena,rjusz 
aparto na smuce Martineza Sierny. 0-
bo~ Dorothei Wieck grają w nam Loui
sa Dresser, Kent Tavlor i Eve-lyn Ve
nahle. 

L:IfI~~ 

PANNA LOLA SZUKA MĘŻA! .• 
C:odzieonu 111_ .. u.unhowg "Esp .. ess~ ", 

Sport pochłonął dziewczę całkIem, 

Rugbby, hokej, piłka notna. 
Więc na kat dym niemal meczu. 
Pannę Lolę spotkać motna ... 

Wlcek stal się Jej trenerem, 
UCZy bIegać - rad udziela, 
"Krótkie" bIed Lola robi, 
Na zawodach co niedziela-

Wtem dostrzega tłumy ludzI. 
Co za dziwne zbIegowisko? 
Jest ciekawa panna Lola, 
WIęc się zbllh do nich blisko." 

Ile w sercu LolI wzbiera, 
talu, złości I boleści, 
Gdy ujrzała, te szofera 
Emabluje tłum niew:c~cl .. 

- Taki jesteś - mówi Lola, 
Cedząc wyraz, za wyrazem, 
I ty chciałeś ślubnym węzłem, 

MnIe połączyć z sobą razem? ... 

- SłucbaJ Wieku, - Jesteś pętak, - Drogi Wieku, przyjemności 
Żółtodziubek, masz pstro w ,łowie, Małteńsklego stanu skosztuj, 
Nie dbam o to, lecz się pytam. Odstępuję pannę -Łolę, 

Lecz skrwawione Loli serce, 
Nie wIe Jeszcze, co to blizna, 
Przed oczyma bowIem staje 

Czy cbcesz ze mną być po lłowl~?" Wraz z Jej paPll - w cenIe kosztu!," Wciął szofera podoblzna!_ 

(j)ols • ., .:ifU! julro 'P 
uww 

Ho~ f1o! 
WARSZAWA. l LWÓW. 

7.00: Sygnd cz-aosu. 7 .~5: (J'~l!1aosty'k,a.. 7.20: 7.00-7.55: Aludyc;a p()roamJIJIa. 7.S5: P~. 
Muzyka poraJlllllla. 7.lS: D.zwellJlHk p()na.nny .7,40: ' l1.SOl Traonsm z WaTsZlwwy. 11.50: Pr-ograan na 
Datlszy ciąg mu.z)'lki p ()raJ!I/DJe,j. 7.52: ChwiJkia go- : dzień bieżący i k-omun1kmty. 11.57: Sygnał cza· 
s~odarstwa dOIDOIWe.gO. 7.55: PnQgraan na d.z.ień ~u. 12.05: Mrwz.ytlm sym~OIIlic.zmlll. 12.30-12.38: KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 11 GRUDNIA 
bIeżący. 11.10: P~Z-\llglą.<i Pnlll'iy. 11.5(): Życie alP I TI1a.'II<Sm. z; W,arrsr;ruwy. 12.38: Muzyka taJneC2.Ila..I. • • 
stYlClzm.e 61t,olbcy. 11.57: Sygnoał aLa$\!. 12.05: Tań~ ' 15.25: Lwo()wswa gj,eł1da ~b()żOlw.a. 15.30: TIAIJIlBIll. OkazUje upodobama artystyczne l ma naturę 
ce. w fOl!mi'e a.ntysty,olmed. 12';;0: Dl;ienn.ilk pow-I z W,al~zarwy. Wtioado.mOŚCL ~podaI1C:z;e. 15.40: lIkom,pIikowan" 
d'mOlWY. 12.35: WIioa.dOomośd meteorologiczne. LWOlWlSkii kącik haoroensdd. 15.45: LWO'Wskii kąciBt Zamił -, et " 
12.38: Da.J6Izy cil\ig 11lIUIz]&i z płyt. 15.25: Willado- L.O.P.P. 15.55-17,5(): Tl1aon.sm. z POIznamńJa i WaJr' . • ~w ...... e o prawdy, pokOJOwośc, spra-
moki () e~O<!'ctioe polSlkiilm. 15.30: Wia,dOlniości I SUJW"'f; 17.50: Nan.Jlka stenOl~ 18.00: Tnamsm, wledliwosć - oto nadzwyuał wyraźne cechy 
go ... p~a,rcze: 15;40: .Kir:Mkla haJl1cersk.a.. 15.45: z W.aJrS;-~ ... ,ts.20: Taranslfrypcd-e ~3.0OfWIe. 18.50~ ch .. aIderyrłyc:zae tICo człowieka. Pracowity, 
C~\?lka 1t.m'CL/l;.l p!1zecJWga.zOlwa: 1~.~5:. Traoru;- T."aJns!1lIIISJa oz W~. f?oo: MbllIIl<ty po.ett~- wynalazczy - ulew • .obie daje radę z trud-
1l~ z l'\QIr.alrun ą.. l(i.l.5, Amie l plesnI. 16.4():· kle, 19.10: PI1O!~raan Mo dzień następil],Y· W.1S: nośdi:ami ż dow--.l 
Lelkiqj.a ięz-)'IIm. fl1anouSllciego. 16.55: TraJru>mis-ja z R.OOImaitoki. 19.25-19.45: TY'MI$IJl. 1. W~wy, Y ....... 
PruJnam.ia. 17.20: Reoi!.alI fo.t1teu>. A. Munody. 17.50: 19.45: LoIkwlne w.ioa.d.ottJroś ~e. 19,47: T~. Kobiety obd.anallł go BWIł przyjaźnią. 0-
Sko~a pOlC"Z1!tOlwa Mln. 18.00: ŚwiaoŁowy Zwią- z w..aJrtSl'ba<wy. 20.00: K()J)cel't w.ie.czor.ny. 21.00: kazuje nie tylko zamił.owanH artystyczne ale 
zek .z lZiagram.icy. 18.5O: Komntet P-ol.Slk. Z\YIiązlw I Tl'aJtl.Slm. rz W rurS7;arwy. 21.15: Dwls<zy ciąg kon. r6WDi.eż i talenta, zwłaszcza 'W kierunku mu, 
Ż~Laor61kie~o. 1820: p,łytty, 19:~: P'l'ognam na cerow. 22.00-23.05: Tf1aJllJSmi8je ~ WMlS1J8IWy, 
dzień n3iSltęa>iIly. 19.05: R'azom,ruilbości. 19.25: Fel- 23.05-23.30: Mu.zyb. rz pły<t. zyamym. W życiu feet zwolennikiem pewnej 
jeńloo muzyc1lIly. 19.40: WÓJaJdool!llOśoi SpONOi\Ve. prost<>ty i raczef wszystko poświęci, aniżeli po. 
19.47: Dztemnik w.ieCZlO<t1D:y, 20.00: Koncem wie, ?OZNA}q, %Woli się *_czać _ tak bardzo ceni IWlł 
oz,oomy. 2100: FeljetOlll. 21.115: Da/Ls.zv cUoSjg k'Olll' 700-755 L-'d . """"'...... 1135 P-'< w'-a·le-l.ft.nolĆ. 
cPI'!bu. 22.00: .M,UlZyka 1aoneozDJa. Z3:00: WiaA:!,o. . , : .MJU YClJoa r"._a. . : ""'ISra.m ....... ~~~ 
mOlści meo1:eo()rOlIogic1JDJe. 23.05-23.30: Da1&zy e, na dzień Meżący. 11.40: Tlfll!!llSmWje .z W,aJrSlZ!L- Nieco szyderczy I nieufny - w otoczeniu 

ki' L__' G wy. 11.50: WmaldJomo.śooi bioeżąoe. 1 L 57: .sy,gllllalł 
muzyt l 'lI4U1ecz:ne) .z: ~esta~. " .~bl1oooonp.a", 1205-1320' T W 1320' niesympatyamem brn.ałmnieł me jest przyJ·em. czasu. . , l'am9IIl..z: oaJI'SlZlIIIWY' .' 

KATOWICE Płyty. 13.59: S.aoł CZ8$U. 14.02: Nooool\YIam.'\ Dym. 
.' \(}ddy. 15.25-15.55: Tl!'IlI4lISIll. rz WaJrSz,arwy. 15.55: Jest to natW'll bardtr.o skompliikowana I 

dz7·ąo-:-7 .~: AudYCl·a poraJ!I/DJa . .1~.35: Pl'1oogrilJlh P ieśni Czao,kooo\YIsikieo~. 16.15-16.35: T'I13a1&IDisje trudno nieraz go zrozumieć. Nieco marzycielski, 
na . len btJe~qcy. 11.40: ,T~am.SlmIl9Je z Wa.r~za, z Wa.rez,a<wy. 16.55: Kooooel1t, 17.20: TflaJIls.miJs<je 
wy. 11.50: Wllrudomoścl bj,ezące. 11. 57: Sygil],aoł' z W,aof!S'UJW"'f. 17.50: OhWliolkoa Leg;OIIW Młodych. w poglądach swych zmienny - czasem nieco 
071RISU. 12.05: Płyty. 12.3Q-12.38: TNLI1~n. z Watr-/11S.00: Transm. z W,arrsr.aJWY. 18.3::>: Ka.noem m'\!- b()Jailiwy - w innej ZDOWU sytua<:ji okazuje 
IMDv:;'. 12.38: Płyty. 15.20: Ceduła gleł<dy zbo!. zvki da.wnej. 19.00: ProgMl11l na ~ień lIloal9tępny. niezwyldą odwagę i zuchwał05ć bohaterską. 
15.2;,-1!i.~. TratnSim. z W,amszarw~ .. 15.4Q: .. Stra-119,05: R,OZllTlaoHoś.ci, 19.25-22.00: TTlaJtl.Slm. z War- Umysł fego wybiega d&leko nanrz6d i wi-
!l\Ik .ślą.slM . ~5.45-17-.5O: Tl1amsmllSl~ ~ W,~rgw.- ~zawy li LWOIWIa. 22.00: M1.l.Z'y'JGa taoecma. 23.00: ... 
wy l P=aoija 17.5O: PO!I1aJdy l'a,d,oroechmcZI!\e. I T~MlJsm. z WtaorsrzlalW)'. 23.05-23.30: D.. c, muzyki dzi od1egłą prz;yszł~ć, czego nie może zrozu· 
18.00: Tranosrn. Q; Wrul1S1l;arwy. 1'8.2(): Płyty. 18.50: ta.neozm.ej IZ karwiJaJnrui Es~a.da." mieć otoczenie. Zawsze fest pełen naMiei, ale 
rl1aJruSom. z W,a.l1S<Zwwy. 19.00: PlIo.!!~aan na cznen ... cm Id • ni l'hwstępny. 19.05: Rooma,ito&cL 19.10: Dr. Wł, ę swej ezwykle żywej wyobraźni - nie, 
Dzli ęgiel: .,ZailUldon~e~~e P.aflogtwa Polskiego". 19.25 WILNO. te bierz. złudzenie za rzeczywistość. 
-Z3,30: Tr.am.sm . .z WaoMZ .• LW'Oj\YIa i WIii1na. 7,000-7.55: Tnamsm, IZ w.aJI1~wy. 11.40- Ostateczne swe wnioski wygłasZl/l z wielką 

KRAKÓW. 13 .. 00: Tramsm: z WamsrtJarwy. 15.20: Proogm~ pewnością siebie l w ten sposób przys'Jarza 
dZIenny. 15.25. TTla'llSm. z WaJrSLa1wy. 15.40. b' 6 ,. • 

7.00-755: .A.udyoj.a pora:rurua. 11.35: P~raom SłVilllIle uwertury. 16 00: Po~ruclalllka. 16,10: Kon. 50 le wrog w, zazwyczaj boWlem ludz.le nie lu-
n'a d.ZJiel'\. bbeż,ący. 11,4?: !ram.smiEle : WM.s.za_,1 :crl dla ~,łooz-ieży. '16;40: Tmll&1ll . .z: W<MS7JaJWY I ?ią, gdy im się m6wi prawdę w ouy, Zawsze 
WY. 11.50: Wua.d()r005·Cl bieżące. 11.;,7: Sygnał 1 Pooz:n3lll>~a. 17.50: Pl100gmm na WTtorek. 18.00: 1 Jest bardzo prrzejęty tem co robi a w czyna<:h 
<:~. 12.05: Płyty. 15.Z5: Tt'aII1l9m. z WoarrlSlZ-arwy, !nł()\'Ima>cyjny Iruns obl100nY prrzeolwiglllZlawed. 18.20: swych jest najzupełniej zdecydo~an' 
15.40: Prrz~ą.<i iIromuniik, 15,45-17.50: TmoMm. ,.Pod ~aBciem ~eiKikied IDIJ%1'IIcl", 19.00: Codlzmeo. \ ym. 
z Woa'f6a:arwyi P'OI1lIlollllllia. 17.5O: Pogruclaonkia. 18.00: ny odome1< pmweśoio!wy. 19.10: Z H~1dch I W poglądach Jednak nie okazuje skłonności 
T~~. z WaI!'ISZlaJwy. 18.20: Pł)'lty. 18.50: T~~- SprllllW aJkitua/lonych. 19.a5: T'f1aJnsm. % WIII!r'SZarwy. do legalizmu lub ortod-oksyjności. 
m'llsl)e oz WoaorSLarwy. 19,00: P,roog1'lBiln na dziel'\. na- 19.40: WileńSki komtloDlilklat SIH)rtO!WY, 19.47: Tr. Wady 
stęp.ny, 19.05: Na:;1lJOIWSZe wyod.aJW.I1oiotWla. 19,20: z WoaoM1JaJwy. 2().00: GoIcbiua łyloze:d. 21.()0.......23~ Gd ~-d 
RO'zmwirto·śoi. 19.25--22.00: T~je z Woa.rsza. T1'MlIMI\. % W,ars'ZlaJWl1. y ł""""" '8 zbyt mało samoopanowarua -
wy. 22.()0--23.30: Mua;ytka tllJDeazm.n. w6wczas potęguje się w nim nerWC~V3 dra~li-

IIIIIIIIIIIIE;IIIIII 111111I111111111111111111111111111Iill!IIIIII!1111I111I11111IllIillIllllllllllIl!1IIIIII1III1!11II1II11IIJ11IIIi111l1l111l1ll1ll1l1ll1ll1ll1ll1l1l111I1I11II1I1I1ll1l1ll wość, li czego p6źniej mogą powsta:; rozstroje 
nerwowe i choroby całego organizmu. 

Król owoców-Grejpfrut ~-n::::s:e:a=~~otr~a.;=! 
da GREJPFRUT spa1l;edoa.wanoy j'esŁ w cenie fabłka. Do nab~cm w kał.dej 0IWi0IC8lI'1lil U_pl 
na;leop6a:e bezpesłkowe gr-e.jpfmty - meotlld PARDESS (stempel na IMżdym Ol\YlOcu). 

I 
~lIIlllllllllli!! !1 1Ill1lllllll1llllllll1lllll1l1lllll1illlllllllllllll:111111111IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!llllIllilllllIlllllIlIlI1111111111111111111111111111111111111111111 

Ozeg się strzec winien? 

Pełen namiętności, mimo swój umysł sub· 
teIny - nieraz zaplątuje się w truili!d:,b~~ ży 
ciowych i cierpi. różnorodne ogrank::enia. 

DNIA 11 GRUDNIA URODZILI SIĘ: 

1Iłalentowany kompozytor Karłowicz, satyryl( 

KAMIENIC. will, majątków ziemskich, gospo- .'ort:iłi w Tel-Iłwiwie niemieckI DięŁrlch Christian Grabl>e; rnany 
muyk Hektor Berlicz; E1ten Key - rr - "Jarna 
au.torka skandynawska baronowa K"'i.idcner _ 
mistycz.ka rosyjska z początków z(':-;') :~ o wi~lw: 
sir David Brewster - fi3yk an": ---!l '; r::J:' : l 
Koch - o:lkrywca bakteryj g:,u-';li-y i cbd:::ry: 

darsfw, parcel. oraz malych domków nd tery- • • • •• 
torium ca1ej Rzem'pospolitej najwięk szy wy- pomIędzy pohclą a tłumem, demonstrującym przeolw 
rór, do sp' r zedani~ posiada jedynie h!Uro - wydalaniu z Palestyny kolonistów żydowskich .. w A WEL KrakC'w Grodzka 60. I ' , . 
---------, .----,-.--.-. JerOZoltma, 9 g.rudn1a. ju nieJ~aWe, W wyniku zaj$ć, które 
ORAMOFONY. płyty,. lozeczka, wozk} d ZIecIę-I W Te1-Avivie doszło do strurda po- trwały 3 godz,jny 12 Osób Odniosło ran 
ce, maszyny do SZYCIa, poleca naJtanszy Kra- '_L l' . ł . d .-,1.' t • I:_-bie 'I'" . y, 
k,owski Dom Handlowy, FLOR.fAŃSKA 9. nuęUtLy po leją a tumem zy iQW~lKl1m, W eJ ~ 6 pO lCJanłow. DOl}nero przy 
~ --1 który manifesltował' przeciwko a:reSlzto- byoiJe pooosIitków poł,j..cyjnych z Jaffv na 
KOMPLET prezt!'rwatyw na caly rok otrzymasz wani'll i wydaleniu z Palestyny ko10iIli- samochodacll pa.ncemycll położ ło h-es 
po wplace111u 4.95 zł. na P. K. O. 61.391. .. Cen- • '.1 1.' h 1. • h k 1.___:"-'- ,y 
trala Gum" POZNAN IV. stow zyUloW6'K.~ ,prze'oywaljącyc W ra z'alNI"zea. __ 

Emil Rathenau - zabi!y t'clit'-k r'~"'!ecl-d 
raz SaIly Eilers, yicto~ 1\1:- o Lo:!~gIen i G:lb~r t 
Roland - gwiazdy elrranu. 

Jan StarżaDzier4bicki. 
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, , , 
SENSACYJNA POWIESC WSPOt,CZESNA 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. IJana wróciła do domu. Wy;pędzila I pokojówka - Przecie w sypialni niko- I - Mało mnie to obchodzi. .. - od-
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od V:S'lystkich i~rewniaków, ,chciala' bo-I go niemal.. parta spokojnie, zapalając papierosa. 

dWlIch godzin siedział bezczynnie przed wiem tego WIeczora zostac sama ... Nie * Zawidz'ki przyglądał się J'eJ' W mil-
dworcem koleiowym. gdy nagle podbiegł d ... * joń jego ukoc.hany synek, Jaś, który paka- zwonila nawet do Zawidzkiego,... Następnego dlnia Jana obudziła się c'leniu. ' 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit Przed oczyma miała tylko obraz z bólem głowy. Zażyła proszek· Za- - Jesteś dziś, widzę, w złym hu-
tJagaiowy. Chudzika ... Widziała jego bladą twarz.,. dzwoniła na ·pokojówkę· morze ... 
bie~jaj}O~:l~'k!~ te;o kkt~~efi~: ~i~rki~~ Jego oczy w dal wpatrzone, nierucho- - Proszę gazety i listy... - Tak ... 
swemu przerażeniu znaiduia między gazeta- me, konające ... Jego mocno Laciśnięte Pok.oj6wka dygnęła nóŻiką i po chwili - W mojej obecno'ści mogłabyś je-
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny usta, które skrzywily się tylko. gdy przymosła na tacy całą. ~O~ltę.. . dnak zmienić humo'r ... 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- stanęła przy łóz!Jru... Jego upiorne, k,o- Jana przeczytała poblezme kilka h- - Nie potrafię tego czynić na za-
ciami. ściste dłonie, spoczywające nieruchomo I stów, przewertowała gazety, wreszcie wołanie ... 

. W chwHi, gdy Chudzik otwierał walizkę. na kołdrze... sięgnęła po ostatni list. Był bez koper- - Ale dąa Chudzika potrafisz' 
. ktcś zapUkał do drzwi. Szybko wsunął wa_ lizkę pod łóżko i w tei chwili do pokoju Położyła się spać ... Ale nie mogła ty. Widniały na nim urzędowe pieczę- Jama podniosła głowę· Skrzyżowały 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- zasnąć.·. Ołucha noc !1ozpostarla czarne I Cle. się ich badawcze, nienawisine spojrte-
ką ?ra~ dozorca, OWYll1 panem b~ł ~t.lent skrzydła nad miastem ... Jana przewra- Otworzyła. przecLytała·.. Było to nia· 
OlunskJ, który przyszedł mu oznajmiĆ że ł . b kbk .. . do t . . . d'ś W według przedśmiertnych zeznań !J:ei~iej kca al Się z o, ~ na o w wlel'klem łóż- dw~z:vanlle. s a~~en.la slę k Zl l0 .. go- . zrok Zawidzkiego był zimny, spo-
Klementyny Wiórczyńskiei. zamieszkalej u, ecz sen me .nadchodził... Kilka ra- zlme -ej PO pOluumu w ance arn u- kojny, zrównoważony. Jana przelękła 

, p,rzy ul. ~ląskiej 12: jest on ,iedynym i wla~- zY, zapalała lampkę na nocnym stoliku. rzędu prokuratorskiego... się tego wz:roku .• Kto wie 7 .. Może Za-
'. clwym syn~m hra~lego onieznanem ;:az:Vl- Probowała czytać lecz nie rozumiała Zbladła· .. Poco ją wzywano?· Po widzki sam nadesłał prokuratorowi- a-

sku, albOWiem WIórczyńska zmarła przed I • • ' • • h .. t . . b t t k wypowiedze-niem tego nazwiska.' sensu najprostsleJszych sów, przezycI~c o~' La meJ no.c~ Y a ~ nonim?. Może na podstawie tego ano-
Od sąsiadek Wiór;:zyńskiej ChudzLK do- Zgasiła -światło i przymknęła oczY'" I przelęk?lOna, ze m~gtc: JUz wszystkle- nimu w.zywają ją właś'nie dziś na prze-

wiedział się. że ongiś służyla ona jako pia- Nagle _ _ _. k t _\ mu UWIerzyć ... Moze Ją chcą areSLto- słuchame? .. Po tym C'Llowieku można 
st~nka t,I pe~ej hrabiny. a ostatnio prawa- h' .. . Z cIemnego ą a wy wać?. się wszystkiego spodziewać, .. 
dZlla taJemmczy Żywot O~wiedzała ja pe,:,,' C yiIla .. Slę Ja~as twarz... W tej chwili do sypialni weszła po-I I chcąc się przekonać czy jej po-
Ra elegancka dama o nIezwykłej urodZlf~, Zbhzata Się była coraz \vlęks I" k' Id ł . . . ' którą wszyscy nazywali .. Księżniczka Cy- . '. . . za, WJOW a l ' zame. '0V:'a a: deJrzema są słuszne, sięgnęła po wez-
gańską" i która przyjeżdża cytrynową limu.~ o~rałz k?otwormeJszda... ZamIast OCLU -:- Pan Zawldzkl przyszedł .. " wanie i podając je ZąWidzkiemu, rze-

' ~~ą .. Chudz,ik ' ujrzał ją. pev.:nego razu na! mla.a lwawe oczo ot y, zam!ast ust - Jana drgnęła ... Zawidzki?· Jakże w kła: 
~~:i~ I uczyniła ona na mm nIezwykłe wra- nagle,. wyszczer~{)It1e szczęk!.·. A .~e tej chwili nienawidziła tego człowieka!· - Masz, cZ}'itaj!., 

, J" •• skroni sączyła SIę wąska struga krwI ... I Czy on nie był jej złym duchem? OlY Wliął do ręki papier nie SlPUszcza-
, eszcze tego samego dma Chudzlk po- Jan po ł t t I . . t 1 . t .".. . . ' stanowi! pozbyć się nieszczesnej walizy za a zna a ę warL.'. nIe P~Z~7 mego s a. o Się o ostame me- ląc z mej oka. 

miastem, lecz pI'7.eszkodzila mu w tem pew_ To był Zenon Orudzieński!-. Ban- : szczęscle?·. Czy me była bezwo1nem - Co to ma znaczyć? - zapytał 
na chłopka. Wobec teg? rzucił w~lizk~ do kier, który przez nią popełnił samoMj- narzędziem w jego z.brodnic'lych ła- po przeczytaniu. 
stawu. Następnego dnIa dOWiadUJe SIl) z t ' pach? P '.., . d . Ć 
gazet. że policja oprócz walizki w ~tawie S WO'" I ... . .. - oWIUlenes sam wie ZIe ' .. 
odnalazla drugą taką sa~ walizkę, zawle- Podszedł do niej, wyciągnął trupią I - NIech weJdzIe! - odparła szor- - Nic z tego nie rozumiem ... Zosta-
rającą drugą rękę bestjalsko zamordowanej dl'oń.·. Pogładził ją po włos,ach (zimny ' ~tko i wysko~zyła z łóżka, wkładając łaś we'lwana do prOkuratora? 
ofiary. . . dreszcz wstrząsnął jei ciałem) i szep- Jedwabny perrJuar. - Tak .. 

9prócz owel chłopki wld~lał Chudzika z nął: ' Zawidzki wpadł bez kapelusza· Tajemniczy uśmieszek rozchylił je' 
walizką zawodowy rzezimieszek. W/ady- N' " . . . ' W 't . , ł ł r . 
sław Paku/a, który grozi Jasiowi. że odda - le Ja pierwszy I ostatm stracI- , - l a~ Clę; - zaw.o ~ Ina pro-! go wargi· 
gp wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara łem pl-lez ciebie życie... Takie już gu - ŁadnIe mme- urządzIłas!.. ,- Powinnaś mnie teraz słuchać .... 
s~ę o 100 złotych dla nie;?;o. Ja~ dobiera so- twoje przeznaczenie. Księżniczko Cy-I - Cóż to ma znaczyć?. I rzekł nawpól ża.rtem, nawpÓł serjo 
~I~a~~:os~~i~~ui:e~~k~?~eg~ sl:;.cz~/eJ~a:. gańsIka.·. Siejesz śmierć wokół siebie ... , - Cze'kałe~ wczoraj na ciebie w i Jedno moje słowo podszepnięte pro' 
chodzi do walki między Pa kufą ali~dl~n Oz Krwawy ,to ,posiew ... Żonę moją wdo-' banku!. . ., ~tr.acąem całą. sumę!.· fen! ratorowi może cię zgubić ... 

. .. .,!ego karll1~~~?,. 'przy~ze1'Q .e.ak~l't ,1;>C.~ni~ t w,ą uczy. l1!!as: ~i~ -'!l~tp żalu do ciebie... czek dZls JUZ me wart am grosza!" 
.' _ ~:m noża za'fiIJa swezo r,ywa a. I faKa (W,ola roła , W zyciu .. ile' moce cię " - . ~ I ,~t· ;;1q'" '1" '!91" G_ 
" . - "Narzeczona Chudzika jest służąca adw{)· QRętaly. R d" . ł -.. 'I f d ~. , ł 

kata Glowniewskiego, mi~'lk-afll,cEf~óW ~lYm l .. ChcI:':'" k °k_t) ~ · ~y/~" j., k - .. OZ ' Zla ,OSie . ." z ~e ... ~,ą~y plą;!~y l! "",1"1'1"'01 
samym domu, zgrabna. młoda dZiewczyna. ! . a a rzy nąl,;, Wy ciągnęła r~ ę .' '" 
której na imię Stefcia. \ by sięgnąć po dzwonek, ale ręka Jej 11.' ń '- • • ' . e. ' t 

Glo.wniewski zainteresował się losem zwisła bezwładnie ... Nie miała sil.·. 1&1 li8aUln~(I~ pros.uro aro 
Chud~il:a .. a g~y Jaś opowiedział mu w! Krwawa mara znikła.·. 
:~i\~~~, t:~~k~r Ołg~~~~~~k?OzkOn~~~d~ I L~cz oto 'L drugiego kąta czarnego. .9d~ Jdana otkworztyłak.drzwi kance- - Otrzymałam wezwanie ... 
mych przyczyn padł zemdlony na pod/ogę .. I pokOJU wychyliła się nowa .up~orna gIO-1 1c: TJI Ul zę u pr.o ura ors lego .. ~aszy- - Aha, pani Kieferowa ?;' 

Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- I wa... Wyłupiaste oczy śWleclly fosfo-; ms!ka ~ystuklwał na I?aslyn~e Jedno-, Prokurator poraz pierwszy podniósł 
dy ze strony Pakuły. szpieguie ~o w nocy. l rycZiJ1ym blaskiem .. Z ust wydobywali staJlle ane, znane w kazdem bIUrze, a głowę i spojrzał na Janę. Pnyg1ądal 
Okazało się. że P~uł~ j}rzetlr?~a~za Jakieś się trwożny bełkot... Tajemnicza 'po- t pan sekretarz rozmawiał z jakimś in- się jej uważnie przez chwtlę, poczem 
konszachty z t>rzYJaclelem KSlęzmczkl. Ka_ ' t Ć h l ' ł . d' J l teresantem kł rolem Zawidzkim. który polecił mu. aby za- S a nac y I a Się na mą... ana pozna-, h.'" , ' . ,rze : 
denuncjował Chudzika. lecz Paku/a. obawia- : la głos swego męża... . -. ram v.: ,Jakiej s,p:awle? - zwró- - Zechce pani wyświet'!ić tu pew-
ją~ .?ię zemsty Jasia, ni~ ch~e się podj~ć tei I - Drżysz?· Boisz się?!.. _ pytał ella sle do mej maszYnIstka: ne niejasności·.. Czy pa'lli dobrze zma 
ml~J1: ~o~ec tego Zawld~k,1 zwraca. Się do Kiefer grobowym głosem _ Masz _I Jana wręczyła wezwame· mordercę swego męża? 
KSlęZnlczkl, przez która niejeden męzczyzna! '" wy Ah P k t B l' k' P L..~. """,4, M" odebrał sobie już życie. aby nawiązała zna-I rzuty sumlema ? Wiem, że ty-Ś mnie. - a.... an pro ura or. ,a IC l - run prOKJU1'a' ~Or 'ł'pa Q... II1losza ? 
i?m?ść z Chu9.zikiem i skłoniła go do popeł kazała 'Labić!.. Jesteś morderCZynią!..! les! tera~ 'Lajęty· .. Zechce pam zacze- - Tak.. . . 
menla. sa~oboJstwa,. Patrz. krew jest na twych rękach... kac: chwllec,zkę.... - N?~ Z/n.ał~1ll1 l!o 'P~eżm,*:... . 

K.sleż~lczka, chc~c w~b?dzlć zaz,drość w Przez ciebie musiałem umrzeć!.. Nie I Jana. USiadła w kącI~. Maszynistka I ' - Coz ptamll mOlże mil Q mm ptoWllle-
Zawtdzklm. stara sle uSldhć Chudzika, daruję ci tej śmierci. Będę . d' co chWilę rzucała na nIą ukradlkowe dneć? .. 
, Pk~wcnehgod' ?knia powrtac.aja~dego. od Ksi~ż- dzał co noc aż zachiyś'lliesz ClęSI'ę~ sWtrlae~ spojrzenia· .. Słyszała coś-nie-coś o pięlk / - Był to człowiek bruI'lGztO :Dm,pulsyw-

- nlcz I u ZI a aresz UJą waj wywla-' . . K' f ... l' I C ~,- b ' dowcy. c~em, aż zduszę cię kościstemi lapa-, ne] pa~l. .Ie eroweJ , a e me przy:pusz- ny... Zę~'UV e.z wyrazn~o J?owOicLu' wy-
, W Urzedzie ~ledczym Chudzik dowiaduje mi!., czała, IZ Jest ona tak bardzo efelktow- ,buchał DlDepOihamorw:am:ym g,D1ewetn ... 
się ku swemu wielkiemu przerażeniu od I Jana poczuła na swej szyi mroźne na·.' NaIpil'IZykłald?... Ozy był,a pani 

-nadkomisarza Be/z~. że jest. ~osądzony 011 dotknięcie .. Otworlyła usta. napręz' _ Po chwili wszedł woźny i maszy- OIbeona podcZ/as talciIah altaków gniewu? .. 
z3mordowanle hrabiego KazllIuerza Burs· . '.. a n'stk l . N' M" . et ł M' kiego jego rzekomego ojca... Jąc WSzystkie Siły, lecz żaden dźwięk I a wręczy a m.u wezwC:!1I~. . - ~'e.... ą.z ml OipOWUICIJ a.. ąz go 

Podczas rozprawy sądowej jakiś taiem- nie wydobył się z jej ściśniętego gar- . PrL~Z kancelar~~ przewI~ah Się róż- ZlIlaL.. . ' . 
niczy .. Garbusek" podaje Sie anonimowo dła. ' m ludZie. WchodZIlI panowie z tecz'ka- - Aha, m~z p'a!l1Il OiP'OW'Ht.dał ... · A C'ly 

jako ,prawc,a zamordowani,a hr. Burskl~go. Gdy po chwili otworzyła oczy Kie- mi. sprzeczali się na temat jaJkiegoś ak- !pand. ~()tyfka~a. się z MiJłloszem? 
Mimo energl~znych po~zuklwafI nadkor~\Isa- fera już nie było. tu. czy też nawet numeru wymieniali - Ja 7 ... NilIgd'Y! 
rza Be/zy me udało Się pochWYCiĆ talem- nazwiSk ku t ó 'ż t l' B ok t d '. ł ł niczego Garbuska, ani też stwierdzić kim Nie mogła zrozumieć skąd się wzię- .a pro ra or w, ar owa I z Ir: ,?,'l"a

l 
or ZIl1JOWU 'PO: nto~ g ow~. 

on, ie~t w rzeczywistości, Chudzik zostaje ły w jej sytpia1ni kraty ... A z poza tych maszyn,lstką, ' bar~~o pnystojna. zreszta. . - N11~ gkłada.ba (plami! wuzyt w Jeg:o 
unieWinnIony. krat dob wał s' tn l M'ł panna.- I wychodZIlI... rrue52'lkan~1U7 

Garbu~ek do~iad~,tl~ sie w melinie od ikosza~VY y lę smę Y g os I - - Pan! ~ieferowa do pa~ proku- -:- Nie! . 
Pak,ulY. ze, Zawldz~I.Jest sy~e~ hra,blego N' bój . . rat'ora BalIckIego-.. - ()ZtnaJrml wresz- - To dJZI1IWl1e ... - oa)prud' prOlkurator. 
I nazywa S!ę właŚCIWie Włodzumerz Strzy- . - le s~ę ... - mówtl - Ja cię cie woooy Są świa,dlkOWlie kit· wńK1 . l' . k h 
ga-Toporskl. me wyd.am ... CIężko mi umierać ale J . . diZJił • ci! .' ~y z~,e I Ja wc o 

Paku/a z dwoma SwYmi kompanami wy_ muszę .. ' Cieszyłbym się ogromnie: d _. ana w~ala. Wot~y przeprow~dzIł ,a prun,1 !O Jego mlesZlkaana ... 
braI sie ~a "robotę" do pałacu przemy- bym wiedział, że będziesz beze ~Je la. prze~ .kllika przed'~e1onych barJera- Jruna ztblrucIH:a. Mimo to, nie 5tl"aciła 
slowca Klefe'ra. szczęśliwa... skoro nie chc'al ś b ć mi ,?OkOI l 'Lat~zymal Się przed zam'knię- 1Il,~d ~()Ibą panlow:an~a i ocLparla bez za~ąk-
Podcz~s tej roooty zostale schwytany.. I a . y teml drzwiamI. Na dwukrotne J)Ulkanłe nI~ema~ . 
Za cenę uzyskanei wolności Pakuła zga- S~CLę~IVf~ ze {}mą.,· Ni.e ~oJ~ się śmIer- Z wnęirza odezwał się jakiś dos' - W balktian ~aJZ!ie ci śWIiaetkow~ kl 

dza się zdradzić Garbuska i wciągnąć gO CI, ma 'elli a... mrę zImlemem twoJem _ Proszę! • mł~1 e 'a-
do zasadzki. na ustach·.· .. . ...... . " 

Ksieżnicz.ka opuszcza Zaw!dzkl~o I wy_ Zatrzepotala ręlkorna, J~knęl,a glu- Woony otworzył dnwi· l:a.na ~- - .~iIie .iPWY'P'W~am ... ...,- odn:ekł 
.... ·Mdzl zamąż za Kiefera. cho i opadła ciężko na poduszki Reszt szła , do gabiI1letu prokuratora .. · . ~~ 1 d~IJWtt1y uŚlmeL\lize'k rozchylił ką 

K~ieżnio1Jka i Zawidz~i chca u:ład.zlĆ Kle kami sil nacisnęła dzwonek ... p~ kłInru Stanęła przy rogu i uniosła złeklka ~ 1efg.o .waIt'g. - Sądzę nawei, że ci 
era I zagarnąć jego majątek. W tym celu m~nut ch dl . ",not,. j k welon. Prokurator śIlęcza nad jakiemłś ś'\WiaIdJk0'WiDe mówią 'PIrawdę 
Jana namawia do tej zbrodni swego gorą- I a. wpa I a Z3Jmevvn.O ona po 0- aktami W łalk' .- .... . 
tego wielbiciela. malarza Iienryb M'los'Za. jÓwka I odJkręcila kontakt, _ Chwil k Z h _ - Im raz!~e, pan chyba mme 

Krytycznego dnia Jana wyjechała do Jana leżała blada i nierucboma, i ść eC'kl) ę .. : ec oe paDł u ZMlruOa. kiłamSt1lwoI. ... 
Wierzhowa. Miłosz zaś przybywa dą Kiefe- '" .. Są· .. - :ze ł, me podnosząc głowy, - O, n4~ ... Koibiety ni,e kłami kobie 
ra i w czasie szamotania Kiefer pada zabity. . - Boze WielkI! - zawolała - Co Jana zajęła pusty tatel obok biuI'lka. ty CZIaI~em zafPOtmJimaqą , T k ą,. I 

Miłosz zostaje aresztowany. Się pani stalo?. Balicki wertowal ja~ieś arkusze ,opa- omnJV ł . I . I ... a., p;aDl Zła: 
W międzyczasie nadkomisarz Belza u- - Odgonić... odgonić ich 'wszyst- trrone stemplami i dopiskami dI~kona- ~1'7"<>Ił..~ a, . ze P~111l kkł~,dała MdosWW1 

rządza obławę w Zalesiu celem schwytania kich ... Niech mi już dadzą spdklój., ~ iJ1emi rÓżnokolorowemi olówkami. "~J'"Y w 1eg
,
o mfeslZl 'alIllll\l.. .. 

Garbuska. prz.ebrwego za dorOŻikaIr'Za. t l . k" k i A._' k I n..._' D I .. Galrbusek umknął ledltak a poHcja aa-esz szep a a mespo oJme SęLJulCl a, " . - nilu I W jatdej .sprawle? -. MPY- a szy Ciąg Jutro 
towala niewin~ chłopa... - Kogo odgonić? - z.dziwila ; słe tal 111«1-. ' 
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rlamenty stanowe w Ameryce Arystokratki 

nie grzeszą powagą obrad. - Poseł, któ'ry jest 
akrobatą, w czasie obrad .. e pokazuje "sztuki" 

..,.i«:lu ro.6rot lot prze
sqdelD 

Nawet księżniczki biorę się 
dOm do pracy 

EkonomlcZ'ne przeistoczenia w osta
, Jak wrirudo~o, ~aM'Y z,e ~ow v:ieI. n.iIe pa:rodji samego ei~hle, Wówcz.as kat no za "naczynie z alkoholem", pod1e~a. tnich latach wpłynęły w dużej mierze 

kńeJ z.atOceaiIlllcziIW') I1e{Pub1ńlkń pOsiada dy pos.e.ł 1D1O'Że cLokaJZywać, ja'k mu się jące zniszczeniu. na ustosunkowanie się do życia świata 
s,,:ó j ~ł~y parlament., W~be.c ~ego jed· ~.po~ i zgłasz,ać figlarn~ Oraz Stan M100esota mbroniJ ae.mplalDD!U kobiecego, Już od wybuchu wojny na
m:k, .ze gł?WU'lJą rolę w zyCIiU [pOlilt)"CZllletI1 żartobliwe projekty, kt~r! ,następnIe pod 4rl1ilżać się na dach KapiJtoLu. Pa.rlament stąpIla dla kobiet nowa era, gdyż wraz 
~~aJBow ~Je~noczonych. gra Kongres w I legają naradom "wysokieJ uby" jak zwy półno.cnej Dakoty wymaczył $Il411JtmnĄ z zaabsorbowaniem mężczyzn służbą 

II aszyngtOJUe - sejm I senat - mieJscu kle. W taki sp0s6b pOdczas istnienia !lU- komisję dla ~rawdJz.e,nia wuystki-ch wojskową otwarto się dla nich pole do 
we "parlamencikl" utraciły swój charak:-, chego regimu parlament stanu New- rpsdich bud nta tery.tJorjum sbanu i t. p. działania. 
ter i przc~toczyły się. w swoiste kluby z I Champshire uchwalił prawo, według kt6 RzeczyWIiście, co baj, to obyczaj. Z pośród licznych arystokratek w 
paradnenu obyczajamI. rego każdego pijanego osobVika uznawa· Anglj! pracujących na wybitnych stano-

O tych sW1OUJsiŁ')"Ch ob)'iCZlAlja'ch opowtna wiskach, w pierwszym rzędzie należy 
cha Tha łamruch ,American Mercwry' świe.t zWlróclĆ uwagę na lady Phrrie, ktÓra po 
ny oib.s,erwrutor żyova pohiItYCZlIl.ell!o Ame- 'Wolno !Tru6'!!!.'!. śmierci męta stanęla na czele jednego 
ryki, W.i!liJam Sea,ge. Z największych przedsiębiorstw okręto-

Kadetl1'c:j'a mi,e!jscO'Wego padamentu - Czy "maIz· eństwo z II-toścl" wych. Towarzystwo to, dzieki faJCh9-to przederws:zys1kiEml rozgrywka towa- lad p Ij 
rzyska. WSiLysCy potsłowie i IiJch rod'Z'1ny wym zdolnościom y irrie rozw _ a · b Ć t ł i śli f) się pomyślnie. Inna znÓw arystokratka zn~ją się ze sobą. Galerja dla puibHc.z:no· moze y rwa e szczę we, szkocka wice-hrabina Bhanda kieruje 
ści z,apełnio,n.a jest priLez lm-e'Wnych i 
porzYJaci.ół, wohec czego sala pOSiedzeti Pani E. W. w Mysłowicacb. - Bez wiekiem ile usposobienlem. ~wladczy samodzielnie kop.a1niami wegla, a poza·
rozbrzmiewa pozdrowieniami. dowcipa- zgody osÓb zainteresowanych redakcja o tern wyraźnie Jej list i wzmianka o tern utworzyła medawno własne wyda
mi i plotkami. - Poosłowń,e, siPo,glądając uie udziela nikomu informacyj tyczą- "tym trzecim", który się pojawU na wnłctwo prasowe. 
wgórę, gł,ośno p'o'1'lOlZumi,ewa,ią się z ro. cych nazwisk i adresów. horyzoncie i wzbudził Pani zaintereso- . Z przesąd6w wyzbyla się równie'! 
dtzllI1ą i pil'lZyjaciółmi. W bak rodJz,ilIllIl,ie- "Bezradna Helena" z Kalwarii. Nie wan!e. Na.jlepiej będzie wobec tego po- kSI~żna Dmednu, która zaczęła jak~ a
poofa.ły .srptOlSóh, odbywa saę inauguracyj- kocha Pani swego narzeczonego, ale czekać ieszcze z ostateczną decyzją, systentJ:a w laboratorium w Read1!1f 
ue pGsliedz,enie.. .. I da}a mu Pani słowo litUJąc ~ię n~d ieg~ i przycze~ nie jest koniecz~e. zrywanie ~ollege, .a podczas wojny .t>rzerzu~l a 

'Uta>rł Sl;~ zwyocz.a" alby k~ mIieJ'l'.:o wIelką miłością do Paru. NIe wIe Pam I narzeczenstwa. SIę do dZIennikarstwa. Obecnie zaś Jest 
wy porurlrumelIlt 1P0.smdJa1 wśród posłów ja· jednak czy słusznie postąpiła i czy Jej Pan W. B. w Bydgoszczy. _ Pola I n~czeh.ą dyrektorką kasy oszczędno. 
kąkolwiek ZI!la.k0llIl1roo~ć, Stan Texes dłu- przyszłe małżeństwo będzie szczęśliwe? I Negri bawi ostatnio na tournee artysty- ŚCI w Szkocji. . . . . 
gi czas stawny był z tego, że stale na Drogie dziecko, przedewszystkiem I czny w Stanach Zjednoczonych, przy- W ostatlnicli czasacłi usamodzielni
posła wybierano osobę wagi 162 kilo i musi Pani wziąć pod uwagę, że nie- I czem uległa ona niedawno atakowi cho- ły się także kobiety Wschodu. Na poiu 
nikt inny z tego okręgu nie ważył się zawsze miłość daje szczęście. Zresztą! roby woreczka żółoiowego tak, że 0- literackim zasłynęła separowana żona 
z1łasza'ć swej kandydatury. KruLiJ01U11a miłośĆ - to przecież uczucie bardno ! becnie przebywa ona w jednym z sa- Kedywa egipskiego, ksidna Dżawldan 
(LOftychczas d,umn,a ąeSlt ze S'W1e,go pOlSła, nietrwałe i w większości wypadków natorjów w Pensylwanii. lianu. Książka jej "Harem" jest praw
który był niegdyś akrobatą. Poseł ten po pewnym czasie mija. W małżeń- Panł Rena R. z Jaworzna. - Droga dziwą perlą literacką. Tłomaczono ją 
chęln1e po!pi'SlUje SLę srwoją sztuką nie,tyl- stwie miłość zastępuje przywiązanie, Pani, zbyteczne są Pani wyrzuty sumie- na wszystkie języki eur<n>eJskie. 
Iw w kuluaraoh, lecz i na sali, wyWOłu- przyzwyczajenie i wzajemny szacunek. nie. Przecież nie związała się Pani z Na polu literatury naukowej pracuje 
jąc szczery zachwyt swych kolegów l Zdarzają się przecież tak zw. "małżeń- żadnym z obydwóch omawianych zna- również tona króla greckiego, księżna 
'\'rlelką zazdrość innych parlamentów, po stwa z rozsądku", w których żadna ze jomych i wobec tego nie popełnia Pani Marja, która wj'daje w Pary tu "Cza-
zbaw10nych podobnych atrakcyj. stron nie czuje do siebie wielkiego u- niewIaściwości względem żadnego z sopismo dla Psychoanalizy". 

CaonsaJS cheł'P'i się czwórką posłów, czucia, a mimo to małżeństwa takie by-I r.ich. Nie powinna Pani przerywać mi- Do bardziej praktycznych zawodów 
slyn!lych graczy w pokera. Pensylwanja wają bardzo szczęśliwe. Szczęście w lej korespondencji, gdyż z obydwoma sposobią się księżniczki krwi królew
zaś ma też CZWÓI1kę ipartnerów, Illiezwy- małżeJlstwie m,ależnione jest w wielkiej znajomymi utrzymuje Pani wyłącznie skiego domu duńskiego. Ucza się one 
ciężonych gI131cZy w Dnioel:ża, tak zwa- mierze od cbarakterów Obojga małżon- stosunki towarzyski,e, może tylko bar- introligatorstwa i t. d .• - może ze 
nych "cz:terech jeźdźców Apook ali!p6y " , ków J te względy winny być przy za· dziej serdeczne, aniżeli z resztą znajo- względu na niepewność tronu i wła-
którzy Dl~ejedm.okrot!lJiJe na tumiej,ru~h bili wieraniu małdóstwa specjalne brane mych. dzy. '· 
pt'zedsŁawlcieli mnych paz;lamentów. pod uwaggę. "Czarnowłosa Smleszka" zLodzi. -

W każdym z,e s.t,a!I1ÓW ilSln-ieje zwy- Jeżeli narzeczony Jej jest dobrym I Drogie dz&ecko, nie można się zbyt szyb A II I bl ki 
('zai. l1r~~llli,a obok dtw>u.ch łm, p.rawo· rqzsą.dnym młOdzleńcem, nie posiadalą- ko zniechęcać j 'niecierplIwić. Leczenie ng ty U ą no. ~ 
Jawczych, jes.zcze hrLecieó groteS'kowej'l cym rażącyc;l.l wad, to nie będzie Pan!' przestarzałych dolegliwości nigdy nie. Ktna,.,. AngIJi ciesz .. 1114 ogromą frekwen_ 
w skład kt6r~ wchodzą dzienni}[arze, miała powodu do narzekania, że zlito- II daje rezultatów nagłych. Nale1:J z zau- ćJą. Ogólny cIoch6d z bilet6,ikłDowych w AA· 
stenografiści1 urzędnicy magistratów i wała się Pani nad cierpiącem sercem faniem oddać się pieczy lekarza i sto- 21j1 w roku ubiegłym .."m61ł 43 milłOllY łun, 
wngó!e ludzie dowcipni. młodzieńca. Jeżeli jednak zalety jego sować wszystkie wskazane przez niego tów, z czego Da podatek państwowy przypada 

Posiedz,en';.a tego Hg1a.rnego parlamcn charakteru nie zdołają wyrównać bra- zabiegi. Żaden lekarz nie jest cudotwór- 7 milionów funtów. Poa.ieważ przeclętna cenA 

tu. które noszą char.rukiter parodji praw- ku uczucia - to musi mu Pani Wytlo- cą i odrazu nie usunie cierpienia. Musi biletu kinowego wyoosł, według ob1icu6, 9 pen. 
ctztwego, ma~o w czem sń.ę ,różnią między maczyć pomyłką· Mam jednak wraże- się Pani zdobyć na trochę cierpliwości. s6w, Pfteto cyfra wldz6w w kinoteatrach an. 
sobą. Oprócz tego, raJZ clio roku ,><1'a,wdzi· nie, że jest Pani jeszcze na ogół zbyt Adresów lekarzy z zasady nie podajemy. glel8kich liłęgala 960 mIlfon6w roazme, czyli 18 
wy pa.rlaanetnft [p'OIŚwlęca ied!I1o pOtsaedze' młoda do małżeń~twa, rpoże nie tylko ł p6ł mQjona ~ • 

. ~·~"'::'~..I.te.~M ... _ .......... _____ .. m ... _ • ... _________ .... ' ___ LL __ .... _--------... --------~~---o.IJIII!'II'! __ -------. 

Z r t R C Z k a" pełnoścI. Znał rozlkfad m'les'Zlkanla. Są- Ale drugiego k..rokn1 jIUż dać me mógł. 

O a dZlił jednruk - r na tern polegała drobna Zasloni~ oczy rękami. 
, omyłka, która, popell1łi1, wy1blerając to W pokQju zapatllllo stę roogle mocne 

właśnie okno na wejście. a 'llle }nne - światło górnej laanpy. 
S€.n~:c)'!ne przygody .. królowej świata podziem~ego" 23) że wszedł wła§.nie do 'Pokojlu na iewo. ITeraz Wailek zr07JUmtał. że został 

ROZDZIAŁ XX by odeszli. Już sobie srum da radę. BY'ł w pokoju cóI1k:i pana domu ... w Jej schwytamy w pu~apkę. Nie było co wal-
Romans włamywacza. Z dołu nie byłó widać. że okno jest 'Jawialnd. A sądził, że weJlCllzle do jej pC)- cZY'ć. NiewtdJvialny WlI'6g mI'ał go w rę-

By! koniec kwietnta. Za dlnia wypa- u'ChyJane. Walek z nde:mała, radością Koj,u sypial'oogo... ku. Mate się potem zna:j1cWe jaklłś SP<>-
c!fy krótkie i ciepłe. jl\lJŻ zupełnie wio- przekonał się o tern w tej samej c,hwili, W pokojlU bylo 2'JUIpehte clcho. a. ~ób WIY1Mda .•. 
sel1Jne deszcze. Teraz, wieczorem, gdy gdy zabierał się ,do podważenia skrzy- sza była taka, że W~lek słyszał joak t!Il Otworzyły słę dotknf.ęte nfewldzłal-
Waleok ,i jego towarzysze wyszli z swej deł ok<na. tętna w skroniach bi'ją ... Zdaleka docho- ną dłomą cLrzwlcZ'kl szaf,kd porniJęd!zy 
~uY'j.óW'ki na dlziedvi,niec spokoj'nego, od- , Pchnął je lekko... dziły USZlU Walka OOlg'losy z uIHcy. Ja- ksl'ątkamt w mu;rze i glos - o dziwol-
da-lonego od Ślródmieścia domu - bYi10 Po Idlik!\lI sektwnldlach stąpał bezszt- ;<!)ś stł1umiany, jakby z pl'WInLcy dobywa- glos nlewieścJ - odezwał stę ostro. ale 
pogodnie i ciepło. Pachni'ała wtosna, . lestnie po puszystym dywa:nie, pdkry- jący się ton trą})km samochodowej. NiIe- nie bez zadowolenia: 
która nadejść miała za ki'l'ka dlnJ w zie- wającym calą niemal podłogę pokoju. kiedy ko1aslkanie kopyrt 1rońrslkioh po bru... - Miałam rację, że Zlawsze chcia-
loności drzew i przy wtórze ptaków... Biały snop światła lkieszonkowej la- ~'ll 1lilicZiIl'Y1Il1... . łam mleć w syplallIlf kOl1ltakt od. światła 

_ Ładna noc - szepnął Walek do tat1k!t oświetlił pokÓj na krótka chwtL-ę. Walek przez chwt1ę wsłuchIwał się z tego pokoju. 
felka. Trupczam, zaJSłany materją w dqtte w otaczającą go cls~ S'rukal. w niej WaI1ka ten głos ośmłe1dl nag1e. Nie 

Tamten przecląglJ1ął sIę, obejrzał slę kwadJraty i trójkąty ... Nad mm książki J~ieg'O§ O'bjaw:u ~ycla. Sam &i:wtł się urn!ał sdQIe 1JdIaĆ sprawy czemu. ale na
wokół, WCiągnął pa'chnące pOWiietrze ł w wgłębienru w mulrze. W środku wgłę- soQle l nazywal steb'łe tchórzem - było brał przekonania, te z wlaśclcieJiką te
dość gloś110 zauważył: bieni'a jaikby mała sklrytka ze szkła... mu jafiroś nIeswojo: ZJdiawało mu sl.ę, go głosu !potrafi ja1roś dać soObie rradę 

_ Ba,J1dIZO ładna, a jaik z:lem~a paoh- Metalowa l!atDlpa na IrlSkim stoli.,..u tUIŻ te by~by rad, g'dytby w tym UŚpionym l to w 'Sposób zupel'rne pokojowy. 
. N' dł b d' . l koło ta~zam... Meb1e nl...ll"/e. lakiero- domu 'lIslYlszal jakłś 1Jtlak toyda ... Jakby - Jeślt o mnłe chodzIl, to pani' wcale n:e... le Ulgo ę 'zle Zle ono... ł"'" ~L t k ........ ' ....J\_A..n ....... __ ...L ,IA..L. ł_ła N 1_,_ 

Postali chwitlę, wsłucllali sIę w cl:szę Wn'ne. KUka kI1Zesel z wyginamych l/UIr en 7Jna ml.ą;! UJ1(N t,lIl'3. lALt;;g'O znav.c.o.lll~ racJI' JlJ.~ mllć1 . fe WOJlll!V przeszka.azać 
l1ŚP:OJ1CgO domu, w szmer drzew, p~ nillclowanych. W kącie Lustro ~ pod nim pr:llwa'lne, a me WiTOgte... ludziom, zaj.~m pracą zawodową. 
szarych w sąsiednim ogrodzie l~kl.m wJele flaJk oni1k ów, Wbe'k ~ SZlCzateczek. W PUŁAPI W8Ilek 2'Jrorumlał: ' golos dochodlz.1ł 2-
\\'iciTzykiem, i ruszYlli, s'k:raiClrając się Na s:dklanei półeczce leW wielIkich roz- Oe. , drugiego pdkojl\ll - z za rodzajU okien~ 
pod mll'rami kil temu Olmm, przez il,{t6re ml'arów nie schowam'Y jeszcze puszek Nagde 7lIlłeroohomłał ,ł zastygł w W- ka, lkt6re d:ZIi~o na dw:fe cz,ęści blrbljo-
miał się Walek pTz~stać do mieszka- od pudN... pełnej marlwocie. Tylko serce bUo mu tec~ w murze. 
nia dyrektora. - Damsk,f pokój - pomyŚlał Wa- mocno i JWśct same słę za:clskaly W'o- Roz1egly słtę kro'lcl.. 

Jeszcze Iraz obej,rzel'l się za sleb1e: Jek.. - Mwst być modna ·!kobieta. bo ma kół malego łotmI telaznego. , Głos :7Jb\iIŻYlł sl,ę do oklhmka. Smukłe, 
_. J aleby miało być gore,oo to przez takie me'b1:e t ta!kie 'llfrządz~. 1,e0dstry s~ dobI.egający ~ ~ bLale lJ"amię młodej !kobiety otworzyło 

tamten płot i do ogrodu. K'ażdy w I!niną Jeszcze jedlen krot!ld, Jak mgnłen{e sdąs mego ~o)uł .... tego za IIIC:'weU{I o1den1<:o. Po chw~ld glos stał się ro2Jka-
stronę oka, błysk bladego śwtartla lampk,1. 'rmsml, poW'tvl'IZ'Y -1IOi'. _ " ~cy: 

Byi'i już pod samem olroem. Drm byr,ło dwoje. Jedne na prawo, Czy JakU mebel' rozsyoliaelrę , tak - Wtdzę PMl8 dooI1Ze, ohooiaż pan 
PodsadziM Walika. Tyd,ko 'll same~ mate, jalktby prowad!z.ą.Ce do drugiego tej głośno trzh~~ CaJy mot!A.~oda w ka- mnie nlie wld7JL Nie próbować 'lldec2Jkt. 

dolu nie było za co SILę sahwycić na mu.. samej wi'elID:coścl pokoJu -- drzw1 we- lOr;'1ferac "'':.:,5~~ 1 S7Jele3Ul... ZłQŻYiĆ broń na słotlbw. Zaraz tam hę-
j7C. Potem były j'U\Ż wgłębienia między 'WInętr2'JI1e, drugie - dute. d'Wtl'skJI'Zydło- ZUPełnte Jwmuy Ikltoś stąpnąt.. dę. Wejdę drzwl'ami od !korytarza. 
ozdC'bnemi płytami fasady. były jalk:teś I we ~ dirzW\l do przedpokoju, albo Da Tesm jak1by krakt zamall'ly. NIc me Nim Walek obejorzał się na te drzwii, 
występy w sztulkaterjj: Walek podi<:ią- korytarz najpewnief. . słY1OhIlĆ. JeJt znÓw dcbo.... Zuipelnie cl'- otworzyły się boc2'JI1e d,rzwi. 
g,!1C1ł się na rękach i jlU'Ż bYi1 'll okna. ! Walek stąpał powoIl. 'N1e DQtnebo- cho... _ . . S-tanęła w nich majestatvczntle pięk-

Zwisał przez chwiJlę na ł:Jlasze dlden~ I wal nawet dbać o to. by jel!'O kol:OkJ byJy W~ek ~ korok naprzód. NIkogo n!e- 'na koMeta. 
nej. Dat głową zIllIak swY\l11 Domocn~kom, Jak mjcLahsze. Dywa:n UUlID.Il ie. w. z,u- ma. PewnJe mu ~ talk ty)ko zdawało. (Dals~y ciąg j:ultro). 



· Garbarnia 
.. , 

.K.S. Smigły 3:2 (2:1) 
Ostatnie spotkanie eliminacyjne o utrzymanie si~ w lidze 
W Krakowie rozegrany zostal w t gry, lecz napastnicy marnują szereg SY-I nie zdecydowana. , . 

niedzielę ostatni mecz z serH rozgry- tuacyj. Będzie nim druzyna Garbarm, któ-
wek o wejście do ligi między Garbar- Dopiero w 34-ei minucie udaje się I ra w spotkania~h eliminacyjnych . zdo. 
nią a WKS Smigly. Zbroi zdobyć drugą bramke ładnym łara uratować SIę przede de~radacJą. 

Wilnianie wystąpili do zawodów w strzałem \V róg. Natomiast Czarni zmuszeni są opu-
pelnym składzie. I1atomiast w Garbar- Ostatnie minuty należa do Garbar- ścić w roku bieżącym ligę. 
ni na miejscu Billa grat Joksz. Zawo- ni lecz wynik mel:LU nie ulega jut Tabela spotkań eliminacyjnych przed 
dy odbyły się w anormalnych warun- z~ianie. Sędziował p. Schneider. stawia się następująco: 
kach, gdyż boisko pokryte by lo śnie- Mimo zimna na boisku zebrało się Klub Gier Pkt. St. bram. 
giem. a miejscami bylo zlodowaciałe. okoto 2 tysiące widzów. 1) Garbarnia 3 6 13:3 

Na ciężkim terenie lepiej czula się Po tym meczu sprawa dwunastego 2) WKS Smigły 4 2 8:10 
Garbarnia, zwłaszcza w pierwszej czę- zespoIu ligowego. zostala iuż ostatecz- 3) Czarni 3 2 5:13 
ści meczu. w której przeprowadzała ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Hokei \Ił Łodzi 
Ł.K.S. - Union Touring 9:0 
W rozegra.a1€:m wcz.o,raj w Ło,dJZJi spot

kanw vowarrz'Y'Skiem w hOlkeja na lodz:e 
tmStr.z okręgu ŁKS. , pokonał sIwego naj
f>Oważniejszego miejscowego rywala 
Un1oo-Tour.ing w stOts'11l11ku 9:0 (3:0, 1:0, 
5:0). Więks,zość bramek dla LK,~-u .zdo
był Król, l1IS1jle{p>Szy ~rac2: na IOdOW1Si~t1: 
Obo.k noiego wyróżnił cię też: Załęskt l 

RUlsinkie wicz. 

Zwycięstwo bokserów 
Warszawianki 

piękne akcje. Duszą ataku Garbarni 
byt w tym okresie Smoczek. rozdziela
jący świetnie piłkę. Nie znalazł on je
dnak zrozumienia u łączników. a zwła
szcza u Pazurka, którego forma pozo

W WarSlZlaJWI~e r()~eg,rattly został w 
cLnd:u wcz'orruj6iZYffi mecz bO'kserski mię
dzy Warszawianką, a ze,sp.ołem łódz:kim 

R • t ' · · C e Zje,cLnocZlOlUe. ozmal OSCI zagra n l zn Drużyna hokseI1ska W9Jrszawiamki 

stawiara wiele do życzenia. 
Reprezentacyjny piłkarz Polski po

prawit się dopiero po przerwie. 
W zespole wileńskim, który gra b. 

szybko w polu, brak zdecydowania pod 
bramką przeciwnika. I 

Najlepszy w ataku wilnian. Zbroja, 
również gubi się często pod bramką 
przeciwnika, mimo to technika i opano
waniem pilk.i przewyższa on znacznie 
partnerów. 

Pierwszy kwadrans gry jest zupeł
nie wyrównany. Obie drużyny prze
oJ'owadzają groźne ataki. lecz bez wy
kończenia. Dopiero w lS-eJ min. Smo
czek pięknie wypuszqa Walickie!Z(), 
który zdobywa pierwszą bramkę dla 
gospodarzy. 

Po tej bramce Garbarnia wyraźnie 
opanowuje pole gry. Atak jej często 
podjeżdża pod bramkę wilnian. jednak 

• • •• •• .' • . • I ~ r~p'rezenwje Slię wcale :n~eik 
. N1emleckl ZWlą~ek Narclarskl zabro kow, h~zącyc~ powyze) 40 lat. N?~s .. ,-,r- Lo,dzianie pdkooani zostali w stC-5un-

n~ł trzem amatorski.m tren.e,ro~ norwes-I "zy z Dlch J;'0IS'ad,3.. 63 lata. Jesrt: n.m ck. ku 12:0. _ OdJby. ł .osię 1:\~lko s.z-eŚĆ s\pot-
klm, zaangażowanym do NIemIec, sta~to- Nowak, ktory joozcze w u~. < seZOil11e . kań od warłi muszelj do ś'redlIl,ie~. 
wać w amatorokich zawodach narCla,- startował w zawodach o mLs,rzostwo .5 

ski.ch, ja.ki-e e<lJbywać się będą w Niem- Czechosłowacji,.w biegu na 1.8 k~m. 
czech. Pozatem - led,en zawodmk h~zy 60 

W Paryżu zakOllczyły się międzyna- lat, jeden - 53, trzech - po 51 i czte-
rodowe zawody za.paśnicze w walce wol rech po 50 lat. I 
no - amerykańskiej o mistrzostwo Euro- ~.~ W Krakow~e 110zegrall1y Zlostał w dniu 
py. . Korni,let Wykonawczy Międzynaro- wczora1s.z-ym meclz holkerowy międlzy Cra 

Tytuły mistrzowskie (w kolejności cLowego Korni,tetu OILmp':,js.ki,e~o znowu covią a drużyną hokejową KS. SiemiJa.no 
wag od koguciej do ci~ikieiJ zdobyli: ohradował nad wn Loskiem Międzynaro- \.,ice. - Gospodarze ocmieśLi WGpaciałe 

Zambory (Węgry), Toth (Węgry). Per dowcgo Zw. Gajarkowego w sprawie do- zwycięstwo w stoSIUtlIku 8:1 (2:0, 3:1, 3:0) 
ret (~zwajcarj~) M. Foldeak (Nietncy): puszczen1a do programu ogrzysk olimpi.j Gra toczyła się rpo,d zlI1a.kiem wybit-
Jom'lm (FranCJa), Pa.pp (Węgly) 1 BurkI s'kich zawodów ka1akowych. nej pnzewagi C1'Iaoo~i, ktoca mi:mo bra-
(Szwajcarja). Sprawa podniesiona będzie raz jesz< ku Kellera !Srała b. cLobtrz-e. 

Naaciarski Związek Czech()~łowacji cze na międzynarodowym kongresie o- Bramk,i dla Cracovili Zidlob)'ll~: Nowak 
liczy .ponad dwa tysiące czynnych za- limpi.iskim, który odbęd.zie się w roku (4). Kowalski i Balcer po dJw~oe. 
'.vodników. 1934 I w Atenach. Na kon~res.ie tym za- ~"'; 

W tej liczbie znajduje się 44 zawl')dni padn1e już decyzja. SpotkMllie lokalnych zespołów Sokola 

Wysokie zwycięstwo 
hokeistów Cracovii 

\V decydujących momentach zawodzi Zd b łKS L . . t· l 
Pazurek, który strzela niecelpie, bądź . O V .• WOW pO zacl ę ej wa ce . 

Pll trzostwo Polski \li szermierce i Legji zakończyło się zwycięstwem mi
stl'za okrę~u d,rttży.ny Sokoła w s,to'sun
ku 6:0 (2:0, 2 ~ 0, 2:0). 

Urban w barwach traci piłkę n~ rzecz ob.rońc6~v wilnian. W gmachu Ośrodka W. F. we Lwo- Mecz finałowy pomiędzy K.S. t~ów 
W.KS Smlgły ograrucza Slę lov. tym i wie rozegrane zostały w sobote zawo- la P.K.S. Katowice prz~nl~sl 00 bard~b ' . nowego klubu 

okresie. do. wypa·dów, z kt~rvch Jede~ l dy szermiercze o drużynowe mistrzo- zaciętej i wyrównanej walce wymk W Tarnowskich Górach rozegrany 
w 25-eJ mmucle o maI? me DrZY~Osl l stwo Polski. tnierozstrzygnięty 8: 8. Zwycięstwo zostal w dniu wczorajszym towarzyski 
wyr~wnania. ~zyb.ki I b .• ruchh~y ' Do zawodów stanęly trzy drużyny:' I przyznano jednak klubowi lwowskie- I mecz pilkarski między drużynami Po
ZbrOja przenosI z ~Ilk~ krok~w. , . P.KS. Katowice, KS. Lwów i A. Z. S.lmu ze względu na lepszy stosunek tra , cztowe P. W. Katowice a IKS Tamow-

DopIero w 34-e3 mm. udaje Się WI]~ Poznań. P ierwszy mecz pomiedzy K.! fien. KS. Lwów zatem zdobył tytuł I skie Góry. 
nianom wyrównać. Naczulski podaje S. Lwów a A.Z.S. Poznań zakOńczyli drużynowego mistr za Polski w szer- Zwycięstwo odniosła drużyna kato-
silnie Cbełczyńskiemu, które!Zo ostry się zwycięstwem drużyny lwowskiej w mierce. wicka w stosunku 8:1 (4:0). 
drz8.ł w róg. zml.l.sza bramkarza Gar- stosunku 6: 3. • U ~wycięzców wyróżnili się Fry- Warto ~aznaczyć, że w zesDole Po-
barn

l 
L
do ~aPlt!llaclI... . Po południu przeciwnikiem Dozna~-l dry~h I Frantz a u pokonanych - So- cztowego P. W. gra reprezentacyjny 

qSLatn;e mm ut y p!e.r~vszel p~lo~y. sklego A.Z.S. byt P.K.S. z KatOWIC. blk ! Paszek. piłkarz Polski, byty gracz Ruchu, Ur-
n~lezą znow do 9arbarn! l w 44-e3 mm., Zwyciężyli ślązacy 7 : 2. . ban. który na meczu tym uzyskał trzy 
Rlesner z podama Smoczka ustala wy- _ !O , . .' bramki. 

:::;N~~~~~Ee~~g~~~SZed' bramk.- ZWYCłęsfV!~ polskich za~~~mkD\II 
Po przerwie następuje duża popra- W turniejU atletycznym we Wledmu 

wa formy u Pazyrka, który .też już w W dalszych rozgrywkach zapaśni- niósr zwycięstwo nad estończykiem 
3-ej minucie uzyskuje trzeci D~.mkt dla czych, odbywających się w Wiedniu, Jaago po S minutach. 
swych barw z ładnego przeboJU. . polak Sztekker pokonał w meczu re- Wiedeńczycy oczekują obecnie z za 

fn ic:atywe uimuje teraz WKS Smi- wanżowym portugalczyka Oliyeirę po ciekawieniem na finał, który rozegra-

Ciekawy mecz w hokeja 
został r!lzegrany na Sląsku 
Drużyna hokejowa \VileI1skie~o Og

niska rozegrała w sobote mecz na 
sztucznem lodowisku w Siemianowi
cach znajsilniejszą drużyna śląską z 
siemianowickim klubem hOkeiowym. bi 
.iąc ją po ciekawej grze 2: O (l :0, 1 :0, 
O: O). 

Wilnianie grali bardzo dobrze, jedy
nie w trzeciej tercji opadli z sil wsku
tek przemęczenia meczem piątkowym 
z reprezentacją Sląska. 

33 minutach walki. ny zostanie pomiędzy Sztekkerem a 
W drugiej walce polak Krauser od- Leskinowiczem. 

Naprzód-Dąb 3:2 (8:1) Jeszczejednozwyci~stwo 
Zacięty mecz piłkarski mistrza hokeistów wileńskich na Sląsku 

z ben.iaminkiem W niedzielę rozegrała drużyna ho-
W Dębiu rozegranY zostal w dniu kejowa Ognisko z Wilna trzeci mecz na 

wczorajszym mecz o mistrzostwo ligi Sląsku, wygrywając z Sląskim Klubem 
między mistrzem a beniaminkiem ligi Hokejowym 2:1 (1:0, 1:1, 0:0). 
śląskiej. Wilnianie byli lepszym. zespołem 

Zawody wzbudziły duże zaintereso- na zwycięstwo zasłużyli. 
wanie i mimo zimna zebraro sie na boi- Bramki zdobyli Bach i Kremmer. 
sku okolo 2 tysi~cy widzów. Dla ślązaków - Kuner, 

W pierwszei polowie zawodów Na- Mimo stosunkowo ladnej po~ody ze~ 
przód grał doskonale, wykazujac wspa brało się na sztucznym torze zaledwie 
niałą formę. kilkudziesięciu widzów .. 

Lekka kontuzja Mysiaka 
M)'I9i.ak AlekJsamder, świetny repre

z.entacyjlIly p'(}moCiI1l~k Polski, doznał na 
meez,u w B erli!l1 i,e , kootuzH bi,odra. Ko.n
Łuzj,a ta niie jest iec1na,k zbyt poważną i 
nie IPrzesZlkl'ldza nllls~emu a'sowi nadal 
trenować w haii o§rodJk.a W. F. 

Uznanie Niemców 
dla polskiego boksu i piłki 

notne). 
. Prasa berlińska, komentując wyniki 

wczorajszych meczów bokserskich 
Warszawa-Gdańsk i Poznań-Wro. 
cław, podkreśla, że polacy nietylko w 
piłce nożnej, ale również i w boksie są 
b. Silni. 

Jeden z dzienników berlińskich kwe 
stjonuje jedynie Zwycięstwo Przybyl. 
skiego w Wrocławiu, uważając, że o
rzeczenie niemieckiego sędziego nie by 
lo słuszne. 

Bramki dla wilnian zdobyli Oku~o· 
wicz i Andrzejewski. Sędziował p. Gór 
ski. Zainteresowanie zawodami bardzo 
duże. 

Piłkarski mistrz 
Czechosłowacli w Polsce 

Bramki w tym okresie zdobyli dla 
lipinian Teuber (2)' i Kaczmarczyk. 

Jedyną bramkę dla Debu uzyskał 
Walne zebranie lO • 

K.S. Cracovia Robotnicza reprezentacja 

Amatorski mistrz pMka,rski CzechoEiło 
wacji, D.F.C .. otrzymał L3proszenie dlO 
rozegrania dwuch meczów w świ~ta Bo
ż~go Narodzenia na naszym Śląsku, a 
m:anowicie - Lo mi,strzem Polski, Ru
chem i IFC. 

Zaproszenle to zes.pół niemi.eoki naj
prawoopodobniej przyjmie 

Herman. 
Po zmianie stron drużyna Naprzoau DoroOZlne WaJl.ne Zgromadzenie Kllu-

opada na siłach, Dąb ma teraz znaczną bu Sp()1'\tow~go .Cmeovia" odbęd.zj.e się w 
przewagę, lecz znakomita na obroń- pI1ZyIszłą ?1LedJZJl'CI!ę, dma 17 grudnia, ~ 
cy Naprzodu, Michalskiel1:o. uniemotli- ,g~dlz. 1 !-~ '!' sal~ TOW\aJr,zyst,!,a przędm 
wia dębianom wyrównanie. .kow MI'~skDOh pr,zy ul. ~as1ńEibego. 

Jedyną bramkę udaje sle UZYSkaĆj W Nl1Z,ie braku .kompletu, . na~tępn,e 
Keestnerowi. Naprzód opuszcza: bois- Wa.l~e Zg:o~~dzeme, odbędz!,e SIę pol 
ko jako ZWYCięzca. Sędzia O. Knauer ,gCJldmy potn~~J bez w~glęOO na komplet 
b. slaby. 

pływacka Gdańska w Katowicach 
W końcu grudnia odbędą się w Kato

wicach międzyklubowe zawody pływae
~]e, zOlrgattl.1tZowa:ne -przez mieiscowy 
klub robotlU1kzy. 

Na zawody te zaporoszona zo,sŁah pły 
wacka reprezentac ja Gdańska . Pozater.'l 
odbędz,ie s~ę mecz pi ,łki wodnej po.mię· 
chy zes,połami G:}'ańska i Ka:to'\\-ic. 



GROTESKOWA MASKA, 

Zdjęcie przedstawia rasoweJ;to amanta 
filmowego, Gary Coopera w J;trotesko
wej roli "rycerza-konia" w swym naJ-

nowszym filmie. 

Właściciel pewnego cyrku amerYka6-
skiego zaskarżył sweJ;to dostawcę o to, 
li przysłał mu pytona o 5 cm. krótsze
go, aniżeli zamówił. "Dowód rzeczo-

wy" został sądowi przedstawiony. 

Codzienna nowelka ,.Expressu" 

Wielkie mrozy, panujące w Ameryce Północnej, sparaliżowały prawie l 
kowicie żeglugę. Na zdjęciu - okręt w pancerzu lodowym. 

--------------------------------__ 1 

I 
i 

I 
I 

• 

MOŻNA SOBIE PORADZIe. 

Pomimo zimy, sportowa młodzież an
gielska trenuje się już teraz do przy

SZłego sezonu wioślarskieJW. 

POWRÓT "LATAJĄCEGO SZKOTA". 

I Znany pośpieszny pociąg szkocki "Ro. 
I yal Scot", który po wieJkiem tournee 

Pomiędzy Charbinem ł Maudżull bandyci mandżurscy dokonali. napadu ra
bunkowego l!~ p~~i~g. Na ~jęciu widok dworca w MandżuJl. 

po Kanadzie i St. Zjednoczonych wy
stawiony był przez klika miesięcy na 
wystawie w Chicago, wrócił obecnie 

do ojczyzny. 

• 
bardzo u~atwi pracę. Zbadacie dokład-' ceważyl sobie niebezpieczeństwo i wclIo 

wiedź odwalkada 
liie teren i załatwcie to SZY'bko. parnię-I dząc przez oświetloną bramę nie Ulkrył 
tajcie, że mnie chodzi tylko o zdjęCjie twarzy przed dozorcą, , 
młodej kobiety, blon d y>nld, w balowej Doz.orca ów zapamiętał so.bie zło
sukn,i. Na wszelki jednak wy'padek za- dziejas'z'ka i g'dy polkJ'a wdrożyła do-- Ntkt z was zapeW!tle me wie -

roz,począł swą opowieść sędziwy adwo
kat, że mam na s,umieniu wcale poważ
TiC przestępstwo. Do tej pory trzyma
łem wszystko w tajemnicy. Ale teraz 
już mi wszystko jedlll'o. Dni moje są już 
Tloliczone, a zresztą przecież wiem, że 
mogę mieć do was zaufanie i że nawet 
f.O mojej śmierci n~komu o tern wszyst
Idem n!~ powiecie. 

Wiecie przecież wszyscy, że bardzo 
kochałem moją żonę i chyba pamięta. 
cie, że przed dwudziestu laty przeniosła 
się (l,:];1. do wieczności. 

Po jej śmierqi wyszły na jaw rze
czy. które musialem przed wszystkłmd 
z~taić Znalazłem paczkę jej listów, 
które n'iezhicie ~wiadczyty o tern, iż 
prze? dtu~de lata m!ała ona kochanka. 

Kochankiem tym był pewien lekarz, 
kawaler. samotnik. Brzed laty nawet 
do nas rrzycbodził. ale później strąci
łem go zupełnie z . oczu. 

J oJ.i:azało ~ię, że moja żona utrzy· 
mywała z nim w dalszym ciągu bardzo 
intvmne stosunki, o co jej nigdy nie po
dej rzcwalem. 

Ze znalcziony-ch listów dowiedzia
łem s:<; jeszcze o jerunem. Ow lekarz 
plJ<.:i2l1 a ł fotog-ra fie mojej żony z panień
yldch czasów. Zdjęcie, które tak lubi
lem i które. niestety, mi zginęło. Oka-

zało si", że żona zabrala mi J'e I oddala b" tl . d" k b 
y lerZCle wszys' ne z JęCIa o iet, jakle chodzenie w sprawie , wlamania. r02])OZ-

kochanl.kowt . tyuko znajdziecie. Ale uprzedzam wa~ nal sprawcę w alhumie przestępc6w. 
Mozc wam sLę wyda to dZiwne, alt: iOil1ych ,rzeczy nie wolno wam ruszać' Włamywacza aresztowa'1lo. Nie zdrCl 

najbardziej zabolała mnie kradzież tej _ To I' I' - u· . h, ł' '1 "ł . P t· d ' fotografji. Bardziej jeszcze llIiż zdrada s ę we smlec ną Silę w a~ aZI I1)me. rzyzno. Się o popeJ!~ionc· 
. . . l' mywacz. Dla pana mecenasa wszystkD go czynu, ale nie wmieszaj mnie do ca-

f~f to, ze mnIe oklamywano przez tY' e . się zrobi. . W.raści~ie,. t.o j~ się takiml łej tej historji. 
. . 1'1 d 1 g-luijJstwaml nlle zajmUje l moglbym wy- Oczywiście, postanowiłem 9;0 bro-

P?stan0V:'1 ~m za wszelką cenę. o - słać któregoś z moich chłopców. Ale nić. Gdy go odwiedziłem w wl:ezien;'i . 
zyskac to zdJęCIe. Bo kochałem zonę "roI '. ' t b'ć' b k dl I dł' 
najgoręcej w tym okresie. k:ied~ zdj.ęcia I VI ę JUZ sam o. zro I, . ze y wszyst o ago spog::t a mi w oczy I wreszck 
tego dokonano kied b la J'eszcze zu- było- dokumentme zalatwlone. powiedział: 
pełnie czysta i' nlewi~,na: . I w J?arę dni później otrzymałem od - Panie mecenasie, pan jest przt:. 

ZastanawIałem się długo nad całą tą mego wladomosć. . . ci~ż. ~ardzo zd~Iny. Nie jeden raz pan 
sprawą. Oczywiście, nie mogłem zwró- . - Zba~ałe!11 wszystko - pOwI~dzlał :n,1 .Juz d~pomogt. TY'm razem musI 
cić się do tego Iek3!rza. Nie chciałem go mi telefonl!~zUtl(! .. - Ten ~raJer me. ma T'UIe pan J~dn.ak. za wszel~ą cenę w:y· 
zresztą widzieć, spotkanie z nim to by- nawet słuząc;eJ .. A zamki w drZWiach 1 . ,o~t~ć z wI~zlenla. Bo. nIe chcę SlC
łaby rzecz oluopna są wprost dZlecmne. Nawet pan mece- cl~I~C. za taloe głupstwo I zreszta. nrze-

I pewnego dnia' wpadł mi do głowy nas samby dał sobie radę! Jutro ranu c!ez Ja ~a tej robocie nie zarobiłem. 
niezwykły pomysł. dostanie pan fotografję! BronIłem ~o istotllie: jak tylko fil?' 

Jak wam wszystkim wiadomo, by- Włamywacz znakomicie wywiązał głe~. f\le, nI~stety, nte mo.głem. "1 C 

lem specjalistą od spraw krymiinalnych. się ze swego za d alllia. wskorac. .Mó~ wł~my~acz był 1~ !:'!'O. 
Klijentala mOja składala się z wy- Nazajutrz rano przYWliózt mi stos fo- prawnym l ecy dywlst~ l. dl?tcgo s :i:az ą-

trawnych przestępc6w, dia kt6rych zwy tografij, wśr6d których znalazłem po- no go na trzy lata WH~Zlel11a. . 
Ide włamania byly poprostu zabawką. dobiznę mojej żony. • <;idy go. wvprow~d'lano. ZE' ~rJlt. 

I pewnego dnia odbyłem poufną roz- Cieszyłem się, jak małe dziecko. usmlechnął Się do m~!~e. Wierzy!, żę 
mowę ze stalrym wygą, którego dosko- Przez cały dzień nie odrywałem się od go wY'kręce w apelaCJI. " 
r.ale znają wszY'stkie nasze krajowe wię tego zdjęcia i nie przyjmowałem żad'- . Ale do rozprawy apelacYJneJ pal"~ ~t 
zienia. nych klijell't6w. me dosz~o.. . "" '" 

Nie powiedziałem oczywiście wszy- Niestety, los zgotował mi przjl1krą W mieSIąc pozn.leJ w W!eZICl1 "1 do-
stkiego. Ale to była sprytna bestja'l niespod'zi3!nke. I szlo ao buntu. , MÓl w.łam~·w;1c7 h-l i:-
Orjentował się we wszystkiem. Mój wlamywacz, który mial tyle dn~)TI, z. przy,'.'odc6w I. z.~'il1at. \V ':7.a~ le 

- Ten lekarz mieszka ZlUlpełnie sa~ przestępstw na surmienitu, tym razem zaelekleJ walkI ze strazmkam! ... 
motnie - informowałem go. - To wam wpadł z kretesem. Okazalo się., że zJek TfUT/!. D. 

ODDZIAŁ y: KRAKÓW: ul. Pijarska 4. Telefony: 16:;_00 171-50. (Oddział dla całel Małopolski). Ekspozytury krakowiskiego oddziału: TARNÓW. p\, Kości::szki L. ~; NOWY r ,\Cl. 
111 Lwowska L. 24; RZESZÓW. ul. Zamkowa L. 4; KATOWICE. Administracja ul ' P\,!stowa 9. tel. 7-17. Redakcja. Pl. Wolności 5. tel. 24-12; SOSNOWIEC, ul. 3-go 1\1 !i~ 21' : 
BrOZIN. ul. Małachowskiego 1: DABROWA GÓRNICZA. ul. 3-go Maja Nr 4: ZAKOPANE. Krupows1<l. dom p. W Krzeptowskiego; GDYNIA, ul. lO-go Lutego. tel 1 j -69: CZf ~ :-0-
CHOW A. Al Panny Marii Nr. 21. tel. 4-48: KALISZ. ul. Zbh Nr. 14; lUBLIN. ul. Koił ątala 5. tel. 3-48 (Oddział dla województw: lubelskiego. wołyńskiego. D()I~s!(c;:I ' I ""Ini 
raulllll<;klej) Ekwozvtury lubelskiego oddziału: R a d o m. ul. Zeromskiego 30. R 6wn e, ul 3';'goM3!a 285 I B'r z e ś ć n. B .• ul. 3_go Maja 50; KIELCE. ul. Sicn!d('»;icza Nr ;9. 
d 171: SKARŻYSKO. ul. ItL~ecka Nr. 16. tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI. ul. Oarncarska 3: WŁOCŁAWEK. Kościuszki Nr, 5: TOMASZÓW MAZOWIECKI, ul. Polna Nr. 11. 

tel 168; WILNO, ulica Jagiellońska Nr. 8. tel. 15-54: KRYNICA, ulica Kraszewskiego. dom Schwartza. 
--~--------~------------------

~ r e ll1 u me rata: z kosztami orzesvlki tIOCZtowel zł. 3 KT. 50 miulecznie Ogłoszenia: w tekście 50 gr. za .wiersz .rryiiimetrowv (na stronie 4 <;zpaltv) 
nekrolo:1 40 gr. za wiersz mlltm. Drobne: za słowo 15 !rw<n 

naimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie MaCY: za slowe 10 2TOSZ\'. naimnieisze z!. 1.20 
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